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Kwestie społeczne i gospodarcze 
bgtg dla nas zawsze czemś wtórnem, 
drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwowoscipolskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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T y s z k i e w i c z
ur. w Wace 30 maja 1896 r.

Kawaler „ffirtuii Hflftari- 
porucznlk rezerwy pułku Ułanów Wileńskich

opatrzony S. Ś. Sakramentami

zginął tragiczną Smerdą w dniu 30 maja lSas r. 
w Międzyrzece Podlaskim.

Pogrzeb odbędzie się w Wace w piątek 2 czerwca o godzinie 11 rano.

Uroczyste Napozeństwo ałobne odprawione zostanie w kościele św. Jana w Wilnie
w sobotę 3 czerwca o godz. 11 rano.

O których to smutnych obrzęuacli powiadamiają pogrążeni w smutkd

Żona, Syn, Córki, Siostra, Bracia i Rodzina.

J a

z k s e w i c :
urodzony w Wace 30 maja 1896 r

porucznik rezerwy pułku Ułanów Wileńskich, 
odznaczony Krzyżem V>r«iti Militari, Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta, Złotym Krzyżem 

Zasługi, Medalem Niepodległości i innymi,
opatrzony S.Ś. Sakramentami zginął w wypadku lotniczym w dniu 

30 maja 1339 r. w Międzyrzecu Podlaskim.

O czem zawiadamia

m

Osobne zawiadomienia rozsjiane nie będą.

b  i m
Pułku Ułanów Wileńskich.

NA WIDOWNI POLITYCZNEJ
WITOS ODPOWIE N A  INSY-.

NUACJE.

(Ł) Wczorajszy „Kurjer Bo- 
rarmy“ zamieć ił ostry atak na 
Wincentego Witosa, podpisany 
przez anonimowego „ooywateia 
z Przeworska". W  tym artykule 
znalazł się ustęp, zawierający in 
symulacje, uwłaczające honorowi 
i do Dren. u imieniu prezesa Stron 
nictwa Ludowego To też w  ko­
łach Stronnictwa Ludowego o- 
rzekują, iż prezes W ;tos, który 
jest v tej chwiii poza Warsza­
wą ogłosi w najbLższym czas.e 
odpowiednie wyjaśnienie.

Inkryminowany ustęp wspom 
manegc wyżej artykułu brzrra 
jak następuje:

, W  dniu 16 maja b.r na po­
ufnym zjeżuzie delegatów Str. 
Luduwegc z województw stanis 
ławowsk-ego i tarnopolskiego 
wybitny i czołowy działacz tej 
partji dr. Tabisz odkrył niezwy­
kłe kulisy ..działalności" p. Wi- 
tosia z tego okresu, t j. juz po za 
jęciu Czech przez wujska Rze­
szy

Dr Tabisz oświadczył miano- 
w-we, że po wkroczeniu v. o,,sk 

emieckich do Czech, p W 'n- 
^ n tv  Witos wezwany został do

stap0, gdzje odbył konferen­
cje.

••‘'ownictwo Gestapo w  i-
'ruu rząpu. niem eckiego cbie 

jau  ̂5 i "nosowi bezkarny po- 
Wlt}l L0. lo isk i i doprowadzeni 
£o. f 0' me do stanowiska pre 
mjera rzac u, z tem, że stworzo­
ną by został rząd ludowy w sze­
rokim składzie.

Gestapo' zażądało od p. W i­
tosa jcclyn 7go przyrzeczenia, któ 
-e sriręszczało się w żądaniu, 
aby p. Witos —  po objęciu rzą­
dów w Połsce — doprowadził do 
udzielona autóhbrnji. Niemcom 
-oisłcm i innym mniejszościom 
narodowym.

Opinję polską zainteresuje 
eapzr. ne rek cja tak niepodejrza 
na, jak dr Tabisza który nie o- 
mieszkał dodać, że p Witos od­

powiedział odmownie na propo­
zycje Ges„apo.“ .

W  zakończeniu artykułu za­
pytuje anonimowy autor, „dla­
czego to Gestapo tak wyroaniło 
p. Witosa?"

W  kolach politycznych wia­
domość o zwróceniu się przez 
nieoficjalne czynniki niemiec­
kie do prezesa Witosa z szere­
giem fantastyczn yeh propozy- 
cyj, była od dawna znana Wia- 
domein było również, że Witos 
złożył następnie w obecności 
świadków swej rozmowy, w kon 
sulacie polskim w Pradze odpo­
wiednie wyjaśnienia z prośbą o 
ich zaprotokółowanie.

Oczywiście nie wiemy, jaką 
formę wybierze prezes Witas 
dla odpowiedzi „Kurierowi Po­
rannemu", można lednak przy­
puszczać, że ogłosi protokół!, kto 
ry leży w konsulacie polskim w 
Pradze.

Występ. „Kurjera Porannego" 
musi budzić najczarniejsze myś 
li o kulturze naszego życia poli­
tycznego.

STAROSTA SIENKIEW ICZ W 
OPAŁACH. UDZIELONO .CZY 
NIE UDZ-ELONO ZEZWOLE­
N IA  NA ZEBRANIE W PRZE­

WORSKU?

Bardzo interesujący spoi po­
wstał w  związku z zebraniem 
ludowców w  Przeworsku,na któ 
rem przemawiał prezes Witos 
,,Kurier Poranny" twierdzi bo­
wiem, jakoby zebranie powyż­
sze było nielegalne, gdyż wła­
dze administracyjne nie udzieb- 
ły zezwolenia na jego odhyctó 
pod golem niebem. Równocześ­
nie PA T  rozesłał sprostowanie 
tej treści, ze wiaaomość, poda­
na przez Polską Agencję Agrar­
ną, o udzieleniu w drodze wyjąt 
ku przez starostę przeworskiego 
pozwolenia na publiczny po­
chód Święta Ludowego nie od­
powiada prawdzie. „Starosta 
przeworski —  czvtamy w komu 
nBeacie P A T ‘a,— zezwolenia ts

kiego nie udzielił. W odpowie­
dzi uprzedzono delegację, że ob 
cliód pod goiem n irbem nie mo 
że się odbyć."

W  dobrze poinformowanych 
kołach Stronnictwa Ludowego u 
trzymują, iż starosta istotnie od 
mówił pierwszej -delegacji poz­
wolenia na zebranie puoliczne 
poza zamkniętym lokalem, — 
jednakowoż, gdy po zgromadze­
niu się potem kilku tysięcy lu­
dzi, zjawiła się u niego po raz 
drugi delegacja, złożona z pi?' 
ciu osób starosta Sienki -wicz 
zgodził się na odbycie zebrania 
pod golem niebem.

Należy również nadmienić, 
że „Kurjer 'Poranny* in formuje 
nieściśle, jeżeli pisze, iz wła­
dze zabroniły wszędzie odbycia 
zgromadzeń pod gołem niebem, 
—  ponieważ w Mościskach miej - 
scowy starosta udzielił pozwoic 
nia na takie zebranie i to na­
wet w drodze pisemnej.

RADA NACZELNA STRON­
NICTW A NARODOWEGO

Jak się dowiaduje, na dzień 
25 czerwca b.r. zwołana została 
Rada Naczelna Stronnictwa Na 
rodowego. W  kołach, zbliżonych 
do Stronnictwa Narodowego, pa 
nuje przekonanie iż dotychcza­
sowy prezes Zarządu Głównego 
mecenas Kazimierz Kowaisk: 
zrezygnuje ze swego stanowiska. 
W  związku z tem. oczekuje się- 
iż w kierownictwie stronnictwa 
nastąpią różne zmiany.

W PARLAMENCIE. Z SALI K ł * 
MISYJNEJ DO BUFETU SEJ­
MOWEGO. G AD ANINA BEZ 

REZULTATU

Jak trudno nadal u z g o d n ić  
stano\ ako rządu i parlamentu 
w sprawie oddłużenia rolnictwa 
świadczy chocbv ten fakt, że 
zarówno jedna, jak druga stro­
na unika spotkań oficjalnych 
jakiem: były posiedzenia, komis

ji. Natomiast pertraktacje od­
bywają się w  drodze rozmów 
prywatnych. Stąd też wczoraj 
mieliśmy w Sejmie oryginalny 
widok, iż sala, w  której zbtóra 
się komisja ala sprawy oddłuże­
nia rolnictwa, stała pustką, a 
rozmowy toczyły się wyłącznie 
w bufecie sejmowym przy her­
batce, aloo przy kieliszku Oka­
zało się lednak w krotce, że 
zmiana miejsca obrad nic nie 
pomogła, gayż wiceminister Mu­
rawski złożył nieoficjalnie oś­
wiadczenie w fo-rmie ultymtnyw 
nej, z którego wynika, że rząd 
cd swego projektu oddłużeniowe 
go nie odstąpi i  parlament może 
projekt ten przyjąć albo też od­
rzucić. To oświadv zenie w yw o­
łało wśród jednych posłów kon­
sternację, drugich podnieciło ;,e 
szeze bardziej do oporu. Wobec 
niemożności porozumienia się 
na dole, odbędą się jutro i poju­
trze ostateczne konferencje mię 
dzy sztabem Ozonu a rządom.

INTERPELACJE I OPOWIEDZ!
Poseł Bilak w Sejmie, a. se­

nator Tworydło na wczoraj szem 
posiedzeniu Senatu złożyli jed­
nobrzmiącą interpelację, wzywa 
jącą rząd do unieważnienia wą 
borow do Rady Miejskiej we 
Lwowie. W uzasadnieniu parla­
mentarzyści ukraińscy przytacza 
ją szereg faktów.

Wczoraj złożył rowTmeż in te1 
pelację na posiedzeniu Senatu 
senator W olf w  sprawne nadawą 
nia „niewłaściw vch" nazw miej 
scowościom na Śląsku Zaobnań- 
skim.

W odpowiedzi na mtórpei, - 
cję senatorki Suikowsk ej w 
sprawie prowokacyjnego zacho­
wania się Niemców w Polsce, 
premjer generał Składkowski u- 
dzielił odpowiedzi, iż w sprawie 
urzędnika elektrowni w  Łodzi 
Niemca, śledztwo zostało umo­
rzone, natomias* dwóch 'nnych

( Dokończenie pg, str 2-ej)

i i  m m  i  Mai
w sprawie zachowania sią Kiemcćw

w Polsce
W ARSZAW A PAT. P. prezes Rady Ministrów i minister 

spraw wewnętrznych, gen. Sławoj - Skladkowski nadesłał nasię 
pującą odpowiedź na interpelację sen Heleny Sujkowskiej w 
sprawie „prowokacyjnego zacnowania. się niektórych Niemców 
ohywateh polskich", przyjętą na 15 posiedzeniu Senatu w dniu 
25 marca 1939 roku.

Podane wr interpelacji fakty odnośnie Pawła R« szkego, u- 
izędnika elektrowni łódzkiej, są nieścisłe Stan spr.iwy. przedsta­
wia się mianowicie w następujący sposób: W marcu Reszke przy­
szedł do biura i powitał kolegów słowanu. „No, jak tam. macie je 
szcze Polskę?". Kiedy zaś /.wrócono mu uwagę na niewłaściwos. 
tych słów dodał: „Cóz dziwnego, wczoraj bvła Czechosłowacja, a 
dziś jej niema". Mobec powyższego wyciągnięto w stosunku do 
Reszkego wszystkie konsekwencje. W szczególności zawieszono go 
w czynnościach służbowy ch i niezależnie od tego skierowano spra 
wę na drogę sądową. P rokurator zarządził w stosunki! do Reszke 
g</ areszt śledczy.

Po kilku dniach prokurator zwolnił Reszkee.o z aresztu, a 
1 ostarowieniem z dnia 30 kwietnia umorzył sprawę.

Wystąpienie Reszlcefo było rćvi meż rozpatrywane o rzez sąd 
koleżeński, który, opierająt się na decyzji prokuratora, uznał 
spTawę za wyczerpera i dnia 8 maja zuwii donńł o tem dyrekcję 
elektrowni. Dyrekcja nie powzięła jeszcze decyzji w stosunku do 
Reszkego, tak że stan zav.iesz.cmia go v. c/yrnościarh utrzymuj4* 
się nadal.

O jaki ej ko "wek interwencji konsula niemieckiego w sp.a- 
wic Reszkego w ładzom nic nie wiadomo.

W Michałowie, powóat hiałostodki, w lokalu oddziału 1 e«- 
tscher Vo!kverband (niemiecki r.rńazck iudowy) wywieszona była 
w  czasie od jesieni 1938 reku do iulcgo bor. mapa niemiecka kwe 
sljonującą nrzenałeżnosć hydego zaboru niemieckiego do n: n< a 
polskiego. Za tolerowanie tego stsru władze pocisgjłęły do odpo­
wiedzialności karno - administracyjnej Oskara Magnera i Kurta 
Frevmarka. członka oddziału

W wymiku rozprawy orzeczono w stosunku do Kurta Frec- 
marka grzywnę w wy sokości 5C0 zł. z zamianą na 14 dn: arcsaehs 
w raz.c nieściągalności, w  stosu.'ku do Oskara A\ agnera grzy.woę 
w wy sokości 2F0 zł. r zamiana na 14 dni aresztu w razie nieścią­
galności.

Jak z powyższego wynik*., władze lokalne uczyń lv wszyst­
ko co w danej sytuacji do nich należało.

(— ) Sławoj Skladkowski 
minister



S Ł O W O czwarieK, i czerwca I93U

gw sdmico propozycje A&jijl i Francji
Sowiety chcij mieć zapewiiioną pomoc na Dalekim Wschodzie

LO ND YN P A l  Ambasador sowiecki Majskl oJwiedził pełnią 
uiącego obowiązki stałego podsekretarza sianu sir Laneelot Olip- 
haut, t  którym omówił notę brytyjską, prosząc o p^wne wyjaśnię 
ma.

Amousadorowi Sowieiow cnodziło głownie o sprecyzowanie 
interpretacji tego ustępu piopozycyj brytyjskich, w którym mc - 
wa jest o stosowaniu zasad paktu Ligi Narodów

M OSKW Y PAT. Na wczoiajszem posiedzeniu najwyższej ra 
dy po zatwierdzeniu dekretów, zabrał głos Mołotow, jako korni - 
sarz spraw zagranirznych. Mówca K ry ty k o w a ł na wstępie dotydi 
czasową politykę nieinterwencji państw demokratycznych, pod­
kreślając, że polityka ta umożliwia państwom agresywnym Nient 
com i Włochom dokonanie zanorów w  Europie. Monachjura było 
punktem kulminacyjnym polityki nieinterwencji, lecz z ehwilą 
gdy Niemcy zajęły Czechy i Kłajpedę, przekonano się do czego 
prowadzi polityKa nwprzeciwstawiania się agt^soiom.

Stwierdziwszy zmianę stanowiska państw demokratycz 
nych wobec państw agresywnych, Mołotow powiedział: „Należy 
poczekać, by przekonać się czy państwa demokratyczne, przeciw 
stawiając się agresji w  jednych punktach Europy, me zezwolą na 
agresję innych. Dopóki sytuacja ta me wyjaśni się, Związek So­
wiecki winien postępować ostrożnie. — Stwierdzić należy dążenie 
do wciągnięcia ZSRR do frontu państw usposobionych ponojowc, 
ceiem zahamowania agresji Na propozycję Anglji i Francji Zwią 
zek Sowiecki naw iązał w  połowic kwietnia rokowania By jednak 
frotn taki mógł być stworzony, konieczny jest pakt o wzajemnej 
pomocy między ZSRR a Angiją i Francją i UDZIELENIE GW A­
RANCJI D LA  W SZYSTKICH  PAftSTW , CRANICZĄCYCH ZE 
ZW IĄZKIEM  SOWIECKIM GRYZ UDZIELENIE EFEKTYWNEJ 
POMOCY ZSRR, GDYBY TEN ZM USZONY B Y Ł  W YSTĄPIĆ  W 
OBRONIE TYCH  PAŃSTW  Ten ponut widzenia NIE ZN A LA ZŁ  
JESZCZE CAŁKOW ITEGO ZROZUMIENIA. Anglja i Francja po 
zostawiły jako sprawę otwartą okazanie pomocy ZSRR w razie 
zaatakowania go, JAK  RÓWNIEŻ O K ALAN IE  POMOCY ZSRR 
GDYBY TEN ZOSTAŁ ZM USZONY DO WY STĄPIENIA W  0- 
BRONIL PAŃSTW , GRANICZĄCYCH Z NIM, A  NIE M AJĄ­
CYCH G W ARaNCEJ ANGIELSKICH. (Na Dalekim W chodzie—  
przyp red )

Ostatnio —  stwierdził Mołotow — Anglja i Francja przy-ję­
ły aasude wzajemności, lecz obsadziły ją Lakierni omówieniami, iż 
faktycznie może stać się fikcją Co się tyczy drugiego punktu 
wadzenia rządu sowieckiego, to mc zaszły żadne zmiany. W" T A ­
KICH W YRUNKYCH  ZSRR NIE MOZĘ BRAC N A  SIFBIE ORO 
W IĄZKU  OBRONY PAŃSTW  ZAATAKO W ANYC H , .TESLI NIE

OTRZYM A ODPOWIEDNICH GW ARA NCYJ
Prowadząc rokowania z Anglją i Francją mówił dalej 

Mołotow —  ZSRR N IL  ZAM IE R ZA W YRZEKAĆ SIĘ STOSUN­
KÓW  GOSPODARCZYCH Z TAK IE  Ml PAŃSTW AM I, JAK 
NIEMCY I WŁOCHY. Proed kilku tygodniami rząd niemiecki 
miał wysłać do Moskwy Jteiegację handlową pod przewodnic­
twem p Schnurre, lecz nasfiępnie zdecydował misję tę powierzyć 
amoasadorowi Schulenburgowi. Rokowania z ambasaaorem Schu 
łenbergicm zostały zerw ane, z powodu rozbieżności zdań więc 
NIE JEST WYKLUCZONE,, 2E MOGĄ BYC ONE PONOWNIE 
NAW IĄZANE.

W  stocunkach z Polską *— mówił Mołoiow —  należy podkreś 
lić ogólne polepszenie. Stosunki z zaprzyjaźnioną Turcją rozwija­
ją się normalnie, a ostatnia “wizyta Fotiemkina w  Ynkarze mijała 
duże znaczenie polltyczne-

Mołotcw przeszedł następnie ao omówienia stosankcw z Ja- 
ponją, oświadczając, że gro)źby pod adresem ZSRR nie odniosą ża 
dnegc skutku. Csirzegł on zupełnie wyraźnie Japonję przed pro­
wokowaniem incydentów granicznych zarówno nr. ruDieżach 
ZSRR, jak i republiki mongolskiej, zaznaczając, że w  myśl paktu 
sowiecko - mongolskiego ZW IĄZE K  SOWIECKI BĘDZIE BRO­
N IŁ  GRANIC MGNGOLJI Z TAK A  Sa M Ą STANOWCZOŚCIĄ, 
JAK  I GRANIC W ŁASNYCH .

Co się tyczy Chdn, to Związek Sowiecki będzie okazywał po 
inne narodowi chińskiemu.

Pakt duńsko - ^em-ecHi
BERLIN PAT . Welzoraj po południu w  niemieckiem minis­

terstwie spraw zagranicznych został podpisany układ o nieagres­
ji pomiędzy Danją a Niemcami, układ ten składający się z dwóch 
artykułów podpisali ze strony Niemiec m oister won Ribbentrop, 
w imieniu rząau duńskiego poseł duński w  Berlinie Lufzahle.

Kin. Bafpncił jedzte dc Ankary i Aten
STAM BUŁ PYT. W  dniu 9 czerwca b.r. M A PRZYBYĆ  DO 

TURCJI Z W IZYTĄ  URZĘDOWĄ RUM UŃSKI M INISTER 
SPRA W ZAG RANICZN YCH  GAFENCU. W  związku z tą podro­
żą, do której tu przywiązują wielka wagę, w  Ankarze bawi turec­
ki poseł w  Bukareszcie Huandulihch Suphi.

Prasa stambulska twierdz* że wizyta ministra Gafencu przy 
czyni się do wzmocnienia ententy bałkańskiej. PO POBYCIE W  
ANKARZE, GAFENCU UDA SIĘ DO ATEN

Berlin p a l ji la l liif t
Edynburg dąży dc samodz52inosc<

BERLIN PYT. Charakterystyczna dla wewnętrzne - p ilitycz 
nej propagandy w Niemczech jest depesza korespondenta londyń 
stóego partyjnego „WestfaeJische L andes Ztg“ na temat „Tajna 

umowa między Irlandją a S/kocją“ .

Wiadomość ta, jak zapewni.0 autor, otrzymana jest z w ia r ' 
godnego źrodla. DweimJk upewnia opinję niemiecką, że armja re 
publikanska lrlandji zawarta i nacjonalistami szkockimi tajna 

umowę, w  my śl której zobowiązuje się nie wykonywać na obsza 

rze Szkocji zamachów bombowych. Wzamian za to, Szkocja ofia 
towuje swoją pomoc w poparciu dla kwestji irlandzkiej.

J.ak informuje VW L. Ztg-1 sz kockie ugrupowania nacjonalis- 
tvc me rosną z dnia na dzień na sile. Żądaniem ich jest całkowite 
uwolnienie sie od Londynu i usamodzielnienie Szkocji.

LONDYN PAT, W  pobliżu stacji Vcioria nastąpił wczoraj 

wybuch bomby łzawiącej Osobnika, który bombę rzucił — ujęto.

DUBLIN. Pat. IZBA U STA­
W ODAW CZA PRZYJĘŁA- U 
STaW E  ZM IERZAJĄCĄ DO 
PO ŁO ŻENIA KRESU D ZIA­
ŁALNOŚCI .Irlandzkiej Arm ji 
R EPU BLIKAŃSKIEJ". De Va- 
lera, odpowiadając na interpela­
cję przewódey Labour Party 
Norton a oświadczył iż WSZYS­
CY TK1 .ANDCZYĆY W  W IE KU  
OD 20 DO 2 l LAT , M IESZKA

JĄCY OBECNIF W  A NGLJI,—  
BĘDĄ ZOBOW IĄZANI DO 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ W  AR 
MJI BRYTYJSKIEJ, o ile nie 
dowiodą, iż uczęszczają do szkół 
lub bawią w Anglji tylko chwiio- 
wo. Obowiązek służby wojsko­
wej będzie natomiast dotyczył 
wszystkich Irlandczyków w wie­
ku poborowym o ile mieszkają 
w Anglji 2 lata lub dłużej.

Waldemaras wraca na Litw;
KOWNO. PAT. „Lajkas" donosi, że w najblizazym czasie 

ma przybyć na pewien czas do Litwy b. premier litewski Walde ­
mar as. Celem jego przybycia —  według pisma —  jest uporząd­
kowanie spraw osobistych.

E K S P L O Z J A  W
4 osoby zginęły -

PUCK. PAT Wczuraj o g'»dz. 18.10 w porcie puckim pod 
czas naprawy motoru na kutrze „Kuźnica nr. 6" własność rybaka 
Aleksego Budzisza, nastąpił katastrofalny wybuch zbiornika z 
ropą.

Kuter natychmiast zatonął, Cztery osoby zostały zabite na 
miejscu, siedem ciężko rannych. Czczątki kutra, który wiózł ma­
teria! oudowlany jak również produkty żywnościowe, są obce 
me wydobywane przez drużynę ratjwmdeza. Na miejsce wypad­
ku przybył dowódca lotnictwa, przedstawiciele władz i proku 
ratury.

Akcją ratowniczą kieruje kapitan portu Władysławowo - Bo- 
raknwski. Dotychczas nie ustalono dokładnie co było bezpośred­
nią przyczyną tej stasznej katastrofy. Przypuszcza się, że wy- 

ch nastąpił w czasie spawania aparatem tlenowym jakieiś czę­
ści motoru.

P O R C I E  P U C K I M
7 c!?2ko rannych

PUCK. Pat. Szczegóły wstrząs ją- 
cej katajtroty w Pucku przedstawiają

się następująco: — Na kutrze motoro­
wym rybaka Aleksandrę BudzfSza z

Kuźnicy dokonywano napraiwy .notoru 
przy pomocy aparatu tlenowego, —  
Przy matorze pracowali mechanicy 
firmy „/vDgsik“ z Pucka.

Na kutrze łinajdowało się 16 osóh, 
w tern kobiety i dzieci. Znaczna częi: 
osob znajdowała się na pOKładzie kut­
ra, na którvm były deski i słoma. We 
wnętrzu kutra znajdowało się paru ry. 
baków wraz z mechanikami.

Przypuszczać należy, że wybuch 
nastąpB przez zetknięć,., się płomienia 
aparatu do pawania ze zbiornikiem 
zawierającym materjaj pędny.

Llsti ofiar Jesf następująca: zabici: 
Albin Budzisz z Kuźnicy, Walter Kpet 
mechanik z Pucka, rybak Antoni Kon- 
hel, oraz rybak n enstLwiego nazwf 
ska.

Ciężko ranni są: Berwtykt Petk“
pomocnik mech bSjl x Pucka, Zochot-

lo tranciszek mechaiiik z Putka, do­
wódca kutra rybak Józef Rotta, chło. 
piec Stanisław Witas z Pucka, Paweł 
Konkol rybak z Kuźnicy i Teresa Kon. 
kol, ryoaczka z Kuźnicy.

P I E G I
U S b W A

CS.

K R E M .C A Z IM
-METAMORPHOSy

«2 w i t a i  palitysznej
( Począiek na sir. 1 -ej)

Niemców*, zamieszkałych w Bi i 
łymstoku, zostało ukaranych a- 
reszLem.

CZY N O W Y PREZYDENT KR A 
K.OWA, B. WOJEWODA KW AS 
NIEW SKI, BĘDZIE ZATW IER­

DZONY?

DRUGI CZERWONY* PREZY 
DENT.

Wybór prezydentem K raso­
wa byłego wojewody i senatora 
Mikołaja Kwaśniewskiego, zas­
koczył w  zupełności kierowni­
cze koła Ozonu P. Kwaśniewski 
czołowy przedstawiciel Stronni­
ctwa Demoacra tycznego, upra­
wiający w  stosunku do Ozcnu 
najostrzejszą krytykę, jest dla 
Ozonu poprostu prowokacją.. 
Stąd też należy oczekiwać, iż 
Ozon w yw ize  cały nacisK na 
rząd, ażeby me dopuścić dc za­
twierdzenia powyższego wybo­
ru. Z drugiej strony P P S  za­
biegać będzie o utizymanie p. 
K waśn-iewskiego, wskazując na 
to, iż był legionistą i długolet­
nim wojewodą. W  gabinecie pre 
mjora Składkcwsikiego skrzyżu­
ją w tej sprawie szpady z jed­
nej strony pułkownik Wenda, z 
drugiej Tomasz Arciszewski. Zda 
je się jednak, ze lepszym fecht- 
mistrzem okaże się w  tym wy­
padku pułk Wenda.

Niezależnie atoli od tego 
juk postąpi rząd, —  wybór p. 
Kwaśniewskiego posiada swą 
w^unowę polityczną, okazuje się 
bowiem, że lewica potrafiła zdo 
być ■ dwie prezydentury i to w 
tan ważnych miastach, jak w

Łodzi i  Krakowie, Stronmctwc 
Narodowe ma dotycnezas tylko 
prezydenturę Poznania. Ozon 
natomiast nie potrafił dotąd u- 
zyskać am jednej prezydentury 
z wyboru.

OBWIESZCZAMY 1
NAJNOWSZĄ WIADOMOŚĆ M

Se to m  45 e] u m i l  K M ’ i
Najwyższa wygrana euhi

ZŁw szczęśliwym wypadku 
ewentualnie:

1 wygrana 500.000 zł. =  -500.000 zł. 
5 piemij po 100.000 zł. =  500.000 zł. 

Pozatem 13 wygranych po 1U0.000 zŁ 
13 „  „  75.000 zł

oraz wiele innych wygranych. 
Każay m o że  poprawie swoj byt, 

kupując lo s  w  k o le k tu r z e

S IC Z IIC IB
Wielka 14 — Wilno — Mickiewicza 10 

Odaziaiy Gdynia — Słonim. 

W s z y s c y  d o  n a s  HI

L ® g  1 K N A J P Y
FOnriJN'- rrYó5S

Badanie przyczyn katastrofy
pod Międzyrzecem

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł ) Wczoraj -ano wyleciała ł  Warszawy na miejsce wypad 
ku dt» Międzyrzeca Pódl. komisja łechn. z ramieriia Konlrou Cywil 
nej statków oowietrznycn. i)o  cnwili wydania przez nią orzecze­
nia, nie podobna określić wyczerpująco powodów katastrofy.

t» I II K
LONDYN PAT Na temat stosunków w Gdańsku „Times" 

zamieszcza artykuł swego specjalnego koresoondenta, wysłane­
go do wolnego miasta Po omówieniu sytuacji geopolitycznej J 
strategicznej Gdańska, korespondent stwierdza, że dla nutialne- 
go obserwatora sytuacja Gdańska nie zawiera niczego, cooy dla 
Niemiec było do niezniesienia z wyjątkiem ołiyba taktu, źe 
Gdańsk nie wyobiaża pod wzglęaem prawnym częśc* składowej 
Rzeszy.

Każdy opiaw narodowego socjalizmu ma w Gdańsku zu 
pełną swobodę rozwoju, od antysemityzmu aż po organizację zu 
mową. Wybitni przewódcy h:tlerowscy swobodnie przyjeżdżaj? 
do GdarisKa, T n ry .A . z Rzeszy, korzystająs ze specjalnych ułat­
wień dewizowych, zjeżdżają się w lecie w Sopocie, a gdańszcza­
nie spędzają swe wakacje w Rzeszy Jedynie rzadkie murdury 
khaki wskazują, że w mieście są również polscy urzędnicy celni 
i pocztowi, a Orzeł polski na wagonach kolejowych jest przypo­
mnieniem, ze polskie koleje państwowe, a nie niemieckie kontro­
lują linję gdańską

Przy granicy gdańscy urzędnicy celni nadzorowani są przez 
Polaków,a gdańszczan, pizebywających zagranicą napawa goryczą 
fakt, iż m uszą szukać opieki Konsulatu po lsk iego  a nie niemieckie 
go . Za cenę współpracy gospodarczej z Polską— stwierdza kores 
pondent —  gdańszczanie otrzymują -solidne korzyści. Miasto j‘est 
drugim portem Polski, u ujścia Wisły dla bogactw rolniczego 
zaplecza. -----

WIEDEŃ. PAT. Cała prasa wiedeńska zamieściła na czo­
łowych miejscach wiadomości o ciężkich wykroczeniach węgier­
skich przeciwko Niemcom na Węgrzech. Prasa ta uskarża się na 
bicie kobiet i dzieci niemieckich i podkreśla wzrost liczby manda 
tów węgiersKich.

*  *  *  __
WlfitJFŃ PAT. Cała prasa włeaeńska przypisuie bardzo 

wielkie znaczenie niedzielnemu zjazdowi Niemców Luropy polu 
dniowo - wschodnie} w Deyinie nad Dur»a'emi. Prasa podkreśli­
ła 8Z4.zegół/Uv wyrażenie się Karmasina, że WSZĘDZIE TAM. 
GDZiU PRACUJĄ I W ALCZą NIEMCY —  SĄ NIEMCY (Rzesza\
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Mówią, ze w  Na) oczu drze 
true zawsze burza. Nikt n e wie 
kiedy się zerwie. Zrywa się na­
gie i niespodziewanie. Pół go­
dziny temu tafia była podobna 
do lustra Odbijała stokrotnie 
ełońce i owoczki, perliła się o za­
chodzie. czerwieniła zlekKa. no 
cą usiana gwiazdami; dróżka 
księżycowa biegła po niej dale­
ko, daleko od Pasynek do Nano­
sów, od Nanosów do Zanarocza. 
Aż raptem ■wszystko cię zmienia 
I niebo w górze i woda w dole. 
idzie fala za falą, a każda 
nich coraz jest większa, coraz 
ciemniejsza.

„Bura
Hula. szaieje i nagle znika na 

dme, a powierzcłima się wygła­
dza. jakby ją kto ręką przykle- 
pywał. A le nie na długo. Zawsze 
coś. zawsze coś wfStarzyć się mu­
si nad Naroczą nie z tego to „iz 
drugoho boku“ . —  W  tamta so­
bota, na tydzień przed Zielone- 
mi Świątkami, przyszła stiaszna 
chmura. Chociaż ludzie powiada­
ją: „adkul ni ważmiś**, przyszła 
ta chmura, wiadomo przecie ze z 
tamtego boku jeziora,nie to żeby 
z Zanaiocza, a raczej lewi ej, nl 
to z lasu, ni z sitowia, czy pioeto 
z iłu.. Mówią, że mocno zaczepi­
ła wieś Stachowce. Około godzi­
ny piątej po południu runęia na 
wieś Pasynki ogromnym cięża­
rem uzbieranej wody.

Oderwanie chmury
Nasz ilustrujący wydai zema 

P A. T., rozesłał komunikat o 
huraganie... „o sile huraganu 
stało w  tym komunikacie 
świadczy fakt. iż na polach po- 
tworzyłv się rowy metrowej głę 
bokości". —  To ni Dy w  atr to 
zrobił? Nie, wiatru prawie me 
było. Woda wyżłobiła te rowy.

Prawda, że ludzie się barazo 
przelękli Zrobiło się ciemno. Po­
toki wody, które lały się na zie­
mię, pizesiomły światło dma. —  
Nam to nic —  szeptali schowa­
ni w7 chatach chłopi —  a ot ryba­
kom, ot tym co no jćzlorze — 
Dziewięciu rybaków z Pa synek 
było wtedy na jeziorze A  jezio­
ro nadspodziewanie gładkie i ci­
che. Tylko straszliwy szum spa­
daj ąoej z nieba wody

Trwało pięć minut, inni mó­
wią, że może piętnaście. W  cią­
gu tych minut zmieniła się oko­
lica w szalejącą rzekę, w  potoki 
rwące ziemię, zboża, płoty, zale­
wające chaty.

drogi do wyrwy od pocisku i prze 
kiął Niemca. Splunął, rękawem 
wytarł wąsy i nagle opowiaaa o 
Aleksocie pod Kownem —  Tam 
go w „plen“ wzięli. —  Kab ich 
chalera. Prawda, szlo kamanózir 
krieposti uciok..

—  Zaczekajcie ojciec, czy to 
stąd szła woda?

Pola zniszczone nawałnicą i 
gradem Pobite i złamane kłosy, 
zboże chore, żółknie, schnie. Z 
góry w*«wć, jak deszcz potwał 
ze sobą glinę, wyrwał piach z ro­
li, poniósł w  dół, zamulił łąki 
trawę pokrył Kamieniami. Nic z 
tego nie będzie. Niema czem zy- 
wioła pizekarmić. A  na jesień, 
zimę skąd wziąć siana?

Łagodnym spadem ku jezio­
rom leżące pola, łąk i ogrody po­
ryte są potokami. — Ot —  śmie­
ją się chłopi —  jak pozanosiło 
dziury od .snariadów1' Siadu nie 
zostanie.

—  Bu, Boh pa słał!

— Ziamli majem szto u kory 
cie Ziamli szio u szapce.. — I wła 
śnie potrzebowało przyjść /nisz­
czenie, Dziewięćaziesiat procent 
zasiewów zostało zniszczone.

* *i

* **

A le nieszczęścia są tu czernis 
stałem. Wiauomo bowiem z cze­
go składa sie żvcie. Życie Pasy- 
nek to nie jakiejś tam zapadłej 
za siódmym lasem wioski Trze­
ba znać ich topografję. Najbar­
dziej czołowa pozycja niemiecka, 
k-h pola to okopy, bLndaże. schrc 
ny. Ich sady i ogrody, to dziury 
wyryte pociskami Wieś leży u 
jeziora Od północy chi oni je 
„linja Rindenburga*', wzgórza, 
wyrwy, glina i piasek npprze- 
mian. Z tych wzgórz polaia się 
woda n? wieś.

Przeklinać, narzekać to świę­
te prawo Pasynek.Gospodarz pro 
wadzący mnie na wzgórze ab/ 
pokazać zniszczone poletko, kop­
nął nogą kamień. • zrzucił go z
r*» c*T'afr'ył'-

—  A ryba?
N astało krótkie milczenie. 

Chłopi przestąpili z nogi na no­
gę zachrzęściły olbrzymie buci- 
ska o stokrotnie marszczonej cha 
lewie rybackiej. I rap rem wszy­
scy razem zaczęli gardłować: 
Znowu źie. Zno wu nie tak. Wciąż 
ta wojna o jezioro. Wciąż spo­
koju nie dają. Doznania jakieś 
prowadzą, procesy, świadków 
wzywają. Od tamtych słynnych 
dni „Buntu Narocza“ , strajku, 
usunięcia wreszcie Dyrekcji La­
sów z wyłącznej eksploatacji, nie 
wv.,zumiało jaszcze nad brzega* 
mi Narocza —  To jest jakiś p izt 
klęcie wulkanizujący teren —  
Nie takie sieci, me takie w nich 
oczka, nowe prawidła... A kto 
ich „roztnerzC słuszne czy nie­
słuszne?

Dyi ekcja Lasów postawiła wą 
dzam ie Kilka kr oko w od Ku­
py. Czerewek i Pa synek. A  chło­
pi wiozą rybę do Wilna, do Spół­
dzielni odległej o liO  kilome­
trów. Narzekają, ze im w wę­
dzarni za małe ceny płacą.

Znow klną, znów się buntu­
ją. Zimą Rolicz Michał z Nano­
sów, rvbak najwytrawniejszy, je 
ździł w delegacji do Warszawy. 
Zobaczył świata kawał, powró­
cił z pustemi rekami narazie.. 
Czekają chłopi jaki będzie „ad- 
kaz“ .

I tak w  kółko ciągle coś sie 
dzieje nad Naroczem

Żeb chłopy n .e pousKoczyli i 
nie „abaianili, tak chatu Micha­
ła Skarmachowkza pameslcD u 
woziera!“ —  SRaszny był napór 
wody z oberwanej chmury. — 
Zawodzi też Olga Achramowicz, 
bo w  jej chacie wody było po 
kolana.

—  Ależ spłynęła! Prawda, że

ogród i kartoflisko zniszczone, 
katastrofa me była jeanak taK 
wielka, co?

Nie dlatego zawodzi Olga A- 
chramowicz, a dlatego, że jej na 
roboty nie biorą.

—  Czemu nie biorą?
Tu znowu rozpętał się caiy 

sejm!
Od Kobylnika do Kupy zbu­

dowano piękną drogę Chłopi w 
Kupie wzbogacili się na letni ­
skach. Tuż schromsKo Kurator- 
jum Szkomego; przy zbiegu dróg 
wyrosła clegencka restauracja. 
Obok przystanek autobusowy. 
Na lewo piękna droga biegn .e 
wzdłuż jeziora, mija schronisko 
L. P. T., farmę srebrnych lisów, 
wędzarnię Dyrekcji Lasów, wska 
kuje na wzgórek : zbiega znów 
do jeziora. —  Ach! coż za wiaok! 
Daleka, daleko ponosi oczy po 
tafli wodnej. Na prawo został 
cypel Nanosów, nawprost już tyl 
ko woaa i wooa! Grzeją się dna 
łódek, kilami na brzegu obróco­
ne ku ołoncu, senną niewody. Na 
homzcncie z lewe wysokopien­
ne sosny Wielkich Uzłów, a na­
wprost, nawprost —  woda

Droga idzie dalej przez Cze- 
rewki i buduje się właśnie koło 
Pasynek, przedzielając wieś od 
jeziora. Część grantów tej wsi 
poszła pod drogę Wykupili, za­
płacili. A  ot, na ten przykład Mi­
kołaj Sawuk narzeka ie  mu je­
go ,/uczcłStek“ zabrali, cnouził. 
prosił, obierali, ale po dziś dzień 
me zapłacili!... —  Tak, tak —  
przytakują chłopi. I znow nasta­
je ponure milczenie i słonce za­
chodzi za chmury Narocza.

.***
—  A le  przyczem tu, gospoda­

rze, Ola Achramowicz?
— Nie ona, jedna! My wszy­

scy stratni! —  (Nie usie razami 
Ty. Paweł, ra»każi panu).

Paweł opowiaaa tak: Prze­
prowadzają nową drogę Skarpy 
drugi trzeba odainiować. Skąa 
prac aaroi? Wiadomo z łąki. Mó­
wią, przedajcie nam, za meti pła 
cą sześć groszy. A  pożmej trawa 
tam me rośnie prze" kilka lat. A  
co u nas tych łąków... —  Acha, 
—  podpowiada chór głosów, i 
znowuż —  usio rouna szto u Ka­
ry cie szto u szapce! —  A  czem 
żywioła przekarmić?! —  Pasyn­
ki nie chcą sprzedawać darni ze 
swych łąk. Sprzedają inni go­
spodarze, het, gdzieś z głębi lą­
du —  Zato technik me bierze 
na robety an: jednego człowie­
ka z Pasynek Nie daje im zaro­
bić. za karę, że nie dają darni.

Ludzie biedują Ziemia nędz­
na. Na ryby czas ochronny. Te­
raz przyszło to nieszczęście, ober 
wan e chmury, zas ewy zniszczo­
ne. —  Szto rabie?'

Przyjechała kormsja baaać 
straty. Ustaliła że są wielkie. 
Wójt przyobiecał, że zrobi ulgę 
na podatKach. Ale na roboty nie 
biorą.

I znowu chłopi krzyw dują, 
spluwają pod rybackie buty, a 
patrzą chmurnie. Ciągle i ciągle 
coś nad Naroczem się nie składa, 
nie klei, ciągle zbiegaią jakieś 
chmury i obrywają nad wioska­
mi Nie tylko ta ostatnia, w przed 
ostatnia sobotę na Zielone Świąt­
ki.

J. M.

Jak baron Ludwik Hotszyid
czuł sie wsroi hitlerowców

10-gc maja 1938 r. dom ban­
kowy Rotszyldów w Wiedniu zo­
stał uprzedzony o wkroczeniu 
Niemców do Austrji. Z dwóch 
Rotszyldów wiedeńskich baron 
Eugenjusz natychmiast opuścił 
Austrję Pozostał natomiast ba­
ron Ludwik. Jest to 60-cio letni 
siwy starzec z uśmiechem sma­
kosza Mimo przestróg dyrekto­
rów ll-g& marca pc wraca do 
Wiednia i cały dneń spęazj ze 
swym pełnomocnikiem M. Fried­
richem w  banku. Konferencja 
kończy się późne wieczór. W chw i 
h k^edy Friedrich wraca dc swe­
go mieszkania, zostaje zaareszto 
wany przez oczekujący oddział 
na7h

Baron LuawiK Rotszyld po 
powrocie do swego pałacu do­
wiaduje się od służącego, iż hra 
bia Hoyos. prezyaent parlamen­
tu. prosi go o telefon Baron u- 
daje się natychmiast do hrabie­
go Hoyos. Zaleawie przybył na 
miejsce, już narodowi socjaliści 
wtargnęli do pałacu i aresztowa­
li wszystkich obecnych. Rozpo­
czyna się śledztwo. Baron Rot­
szyld wymienia swoje nazwisko. 
To nie jest nazwisko, to są w ie l­
kie interesa.

W IĘZIENIE

Komendant oddziału nazi 
jest wyraźnie zadowolony, iż u- 
dało mu się przyłapać tak „gru­
bą rybę“ i wymyśla hrabiemu 
Hoyos, nazywając go „pachoł­
kiem żydowskim1*. Otoczony u- 
zbrojonymi w rewolwery nazi, 
Rotszyld zostaje przewieziony na 
Concoraia Plaz. W  ciągu całej no 
cy ao wielkiego pustego domu, 
króry jest więzieniem i równo­
cześnie koszarami SS„ przybywa 
ją coraz to nowi Więźniowie, prze 
ważnie najpoważniejsze osobi­
stości Wiednia. Nazajutrz więź­
niowie są przeznaczeni do róż­
nych prac. Rotszyld i hrabia 
Hoyos wyładowują samochody 
ciężarowe, albo też czyszczą au­
tomobile. Z końcem marca Rot­
szyld zostaje przewieziony do 
więzienia centralnego przy Eii- 
sabeth Promenadę- które poli- 
cj anci wiedeńscy nazy wają
„Liesll*’ . W  czasach normalnych 
może przebywać tam 3 tys. w ;ęź- 
niów, ooecnie jest 10 tys.

OSKAKŻENIF

Siedziba Gestapo mieści się 
w hotelu Metropol. Na czwar- 
tem piętrze znajduje sie sekcja 
przemysłowa. Na tern samom 
piętrze siedzi zamknięty kan­
clerz Schuschning Kazaa sekcja 
Gestapo kierowane est przez u- 
rzęctnika III  Rzeszy Na czele pod 
sekcji stoi „referent'*.

Badanie baiona Rotszylda i 
jego pełnomocnika Friedricha 
prowadzi niejaki Bust-mann. O- 
bydwaj oskarżeni konfrontowani 
są całerni dniami w biurach ban­
ku. Domyślają'się, iź Niemcy 
znaleźli w końcu konkretny po­
wód oskarżenia Chodzi o to, iż 
na dzień przed plebiscytem w y­
znaczonym na i 3 marca, Sthusch 
ning potrzebując pieniędzy do 
walki z propagandą hitlerowska 
zaapelował do dr Fnedmanna, 
rabina żydowskiej gminy wie­
deńskiej i przedstawiciela ży­
dów w  parlamencie austrjackim.

IM T R &  m iD m W ż
Kiatrtłwiia j a i j m i p  w 3 - j

Krotochwila ta spotkała się z 
aość nieprzychylną opinią pia- 
sy. Nie wiem dlaczego. Mnie np 
(kraśni, kiedy autor znany, uch j 
dzący za jednego z najlepszy-li 
v spółcze snych dramaturgów pol­
skich napisze sztukę, której 
wszyscy oczekują z niecierpli­
wością i nabożeństwem, liczą 
dn: dc premjery sztuka ma być 
z głębią i prob.-emem, a Dotem 
nagle z jasno ośw etlonej s^env 
pad?ją dowcipy płaskie i niewv 
szukane. Albo kiedy autorka

aftaih JiHiaoa U n re SS iB sa
przepięknych poezji, try wiali żu­
je psychologję swych bohaterów 
do ostatecznych granic. Wtedy r'- 
ezywiście reakcja jest bardzo 
.gwałtowna i przykra A le jesk 
ktoś dopisze rod tytułem: kroto­
chwila, a potem da sztuczkę laic­
ką, bezpretensionalna. spor dow 
cipów zabawnych i nieco flipo - 
fłagowskich, to chyba niema ń 
o co gniewać, ooprostu nie iść 
do teatru, jeśli zamiast prostego 
żartu, woli się w jTsłuchiwać ta­

nich dowcipów z wyżym hrm i 
problemów.

Tematem krotochwuli jest tva 
westacja znanej opowastki o 
tern, jak to na jeden dzień czaro­
dziej przemienił prostaka w  ktć 
la Tym razem dystanr jest o w e  
le mniejszy, bo złośliwy los na 
-eden dzień przemiema skromne 
go urzędnika banku w  ministra. 
Perypetje są zabawne, naszpiko 
wane politycznie— aktualnemi po 
wiedzonkami, które wzmecają 
wybuchy hurra - patrjotyeznycl 
oklasków.

Rzecz 1 zieje się w  mieszka­
niu niejakiego pana Kowalskie­
go w ciągu jednego dnia od świ­
tu uo wieczora. Tego pana Ko- 
waLsKiego, co to właśnie przez 
omyłkę został mianowany mini? 
trem Gra go z żałosnymi wdzię- 
k em, tahukany przez małżonkę. 
Stanisław Kwaskowski. Ale, jak 
■nę o często zdarza, minister to 
jeszcze nie wszystko, wazystkiem 
Dopiero jest ministrowa. Gra ją 
z werwą i humorem p. Patagjo 
Relewrez - ZiemMńska Nowo­
czesną córeczką, zakochaną w 
SDortowcu —  mb dym emerycie, 
która me chce zdawać matury.

ale zato chetnie zbiera autogra­
fy po gwiazdorach, jest mbdziut 
ka P- Wanda B ar łowna. W  sper 
towego typa na emeryturze prze 
mieniono Henryka Rzewuskiego. 
Trzecią wreszcie parę najorygi- 
nalniciszą ze wszystkich twu 
rzy małżeństwo artysty malaiza, 
który większą część życia, ka 
zgryzocie małżonki, spędza rJŁ 
piątem piotrze w pracowni w  o- 
toczeniu modelek i „zony mod­
nej' . która większą ezęsc życia 
ku utrapieniu mahonka, spędza 
w instytucie t.zw- de baute. Mi­
łym i wyrozurr’’aiym maiarzem 
jest Włodzisław Ziembiński. żo­
ną modną p. Hanna Rćzansk?,. 
która z każdej roli, nie przejas 
krawiając, umie wycią^iąć ma 
ksimuhi komizniu Prócz tego 
jest wspamale zrobiona na błoń 1 
- -wampa a la Marlena i w  dru­
gim akcie ma prześliczną toalete.

Na wyróżnienie zasługuj* tal; 
że p- A. Zarembina jako sprytno 
garókotłuk, czyli pomocnica do­
mowa W  pozostałvch rolach Ka­
zimierz Jenoval, Leopcld Bro- 
Jzański i Jerzy RubczaK, Reży­
serował Karol Adwentowicz.

ed dy .

Schuschning prosił o zebr aide 
wśród żydów części potrzebnych 
mu 3-cn miljonów szylingów na 
propagandę antynitlerowską. Dr. 
Friedmann zebrał w ciągu 2-ch 
dni 80C.000, z czego 100 tys dał’ 
baron Rotszyla. Naroaowi socja­
liści oskarżają barona za to że 
metylko wpłacił tą sumę, ale i z 
tego powodu, że otrzymał ją z 
zagianicy Jest więc ścigany za 
zdradę państwa niemieckiegc. 
Coś trzeoa przecież znaleźć Ba­
ron Ludwik reprezentuje nieby­
łe jakte walory. W  Austrji i w 
Czechosłowacji posiada merucho 
mości wartości 75 miljonow tran 
ków, huty metalowa w  Witkowi- 
cacn, zatrudniające 35 tys. robot­
ników, oceniane przez miarodaj­
ne koła amerykańskie na seiki 
miljonów franków. To wszystKo 
jest warte wolności jednego Da- 
rona Tymczasem baron czekając 
na wyrok sądu, spędza czas w 
więziennej celi z 11-tu areszto­
wanymi. Pożywienie jest okrop­
ne. Roazina Rotszyldów nie do- 
zostaje bierna. Ks.jżę Windsoru, 
bliski przyjaciel barona Eugen- 
jusza, któiy gościł go na swym 
zamku w  Enzesfeld, interweniu­
je u władz Rzeszy, ale bezskute­
cznie. Inne interwencje tez me 
dają rezultatów.

DRUGIE OSKARŻENIE

Tymczasem jednak śledztwo 
zmienia aKt oskarżenia dla udo­
wodnienia zdrady stanu. N?zi 
zarzucają RotszyIdowi, iż popeł­
nił malwersacje w  Kreditanstalt 
cit-. „Pan przekupił rząd, który 
uznał banki uctwo Kreditanstalt'* 
— oświadczają naz„ .Przeprawa 
dziliśmy- ponownie badania i jest 
pan oskarżony o fałszywe ban­
kructwo**. „Dwieście mikemów 
szylingów dla przemysłu finansu 
wanegc przez Kreditanstalt wpla 
ciłem sam osobiście na prośbą 
rządu austrjackiego, gdyż ina­
czej nastąpiłby krach tego prze- 
mysłu“ —  oświadczył spcKojnie 
Rotszyld. „Nietylko nie spov/o- 
dowałem fałszywego banKru- 
ctwa, lecz nostam}em iak patrjo- 
ta austrjacki**.

B ARON TRZYM A SIĘ

B?ron przypomina, iż zawsze 
był oddanym svremu krajowi i 
opowiada jak to w  roku 1911 w 
jego zamku w Yfabs odwiedzili 
go arerksiąze Franciszek Ferdy­
nand w  towarzystwie barona Óf 
fenberga. Wówczas zgodził się na 
udzielenie rządowi kredytu 50 
miljonów koron, którego nie 
chciał uchwalić parlament. Cho­
dziło o budowę dreadnought‘a o- 
raz o armaty ciężkiego kalibru. 
Baron Ludwik prząTiamina Sę_ 
dziom.że te właśnie ai maty .które 
zapłacił on r. 1911 nazwane Mór 
serami, zdecydowały o zaobyciu 
Liege i o błyskawicznym marszu 
wojsk niemieckich w  Belgii.

Rodzma Rotszyldów dowńadu 
je się za pośrednictwem półofi- 
cjalnem rząau ang;elsk'egc, iż 
Rzesza gotuwa zaprzestać śledz­
twa w  sprawie Kreditanstalt za 
cenę odszkodowania w  wysoko­
ści 180 miljonów franków. Jed­
nakowoż baron Ludwik knkakro 
tnie nie zgaaza się, ażeny rodzi­
na wpłaciła tak olbrzymi okup. 
Nawet Rotszyld nie może tak dro 
go kosztować, W  rezultacie bo­
wiem cała rodzina musiałaby 
znaleźć się w  kłopocie. M.mo na - 
cisków Rotszyld trzyma się do­
brze. Hitler zajmuje się sam tą 
sprawą. Rzesza chciałaby wejść 
w posiadanie fabryk i kopalń w 
Witkowicach, dla wzmocnienia 
swoich żądań wobec Czechosło­
wacji i wywołania zamieszek w 
sąsiedniej Morawskiej Ostrawie.

HITLER ZGADZA SIĘ

Aneksja Czech i Moraw zda­
je się grzebać całkowicie szanse 
uwolnienia Rotszylda. Rzesza są 
dzi bowiem, że obecnie popro- 
stu zawłaszczy fabrvki Witkowie 
kie. Jednakowoż ren rachunek 
został zrobiony bez porozumienia 
ze wspólnikami angielskimi, a ci 
będąc częściowo właścicielami 
rabryk i kops Iń, pilnują nie ty l­
ko swoich interesów, ale i Rot­
szylda. Grożą natychmiastowem 
zastosowaniem represji w Anglji 
w stosunku ao interesów niemie 
< kich, jeśli narodowi socialiści 
nie zgadza się na okup propono­
wany im za zwolnienie Rotszrl- 
aa, t. zn obszerna dobra i nieru-

P. Jerzy W alldorf znany czy.elni- 
kom „Siowa“  z feljetonn bujnickiejro 
p.t. „O nos W a lld jr fa1*, jest oJnieda- 
dawna redaktorem dodatku literackie 
go „Kuriera Porannego" na miejsce 
p. Jerzego Hulewicza. Posada, jak eły 
char, niezła, bo o „Knrjerze Poian- 
,nym „wiadomo że jest to pismo -amoż 

ne, ozonowe. Otóż p. Jerzy altdorf 
napisai w swym dodatku, Diby na za­
gajenie twej pracy reaakiorSkiej, fe- 
Ijelon o „nęuzy" literatów pulslach 

p.t. „Peczek za g io s z ". Czytamy:

Literat, to jest biedne takie zwie 
rz£, które upario się, by żyjąc dla 
sztuki, żyć —  ze sztuki Ż y ć ,  zna­
czy w tym wypadku dosłownie żyo, 
t.j. na tyle by nie umrzeć z głodu. 
Literatura jpst nietylko powoła­
niem. Jest —  faabem Aby więo u- 
prawóać ją, trzeba najpierw studia 
wa< długie lata, petem zas ciągi* 
studjowć dalej aż do śmierci. Bo­
wiem literatura tem się różu:1 od t. 
zw. , uczci.wycli facbów** że pod­
czas, gdy szewc, n;v ozywszy sił* 
ia -  czyć buty, tacko wuj e umie­
jętność w staiue hiezmibiinifc dos 
konapon, —  literat uczyć s*ę musi 
od nowa do każdego artykułu, &><*- 
sani, książki

Ody wreszcie, naaadewajiy ko­
nieczną umiejętnością, siada, by ją 
zdyskontować pisze ieljeton liczą 
cy normałnit trzysta ■wierszy i  za­
nosi go do redakcji, otrzymuje ty ­
tułem wynagrodzenia, no dobrych 
kilku dniach wystawania pod kaoą, 
aż . 30 zło tych !..

...Jeśli więc pisze o tein wszyst- 
kiem —  o, czytelnicy — to nie, 
by was nakłonić do ZDiórki, 
np. na nowe ąja mnie spodnie, 
lecz aby zm,ivkczyc trochę serca 

wasze ZiOzumienLm.

Skoro weźmie was rhętka, by 
po przcczytanu jakiegoś utworu 
młodego literata żachnąć się: „I*zi 
siejszy feJjeton Geniusz czaka jes* 
■doprawdy pod psom1'*, pomysicie 
raczej, że może Geniuszczak —  pi­
sząc fcljeton —  cierpiał na kurcze 
żołądka pe sałatce śledziowej za 

pięćdziesiąt groszy., która była ca­
łą jego kolacją.

Aczkolwiek w'ększc.Jci literatów 
polskich rzeezi wiście kiepsko się po­
wodzi —  popi«rwsze, istnieje w Pol­
sce znaczna ilość „genjuszczaków“ , 

umiejętnie koizysrajijcyeh ze stypen- 
djów rządowych i  współpracujących 

w pismach ozonowych, gdzie na hono- 
rarja narzekać niema powodu; po dra 
gie zaś,—  fcljeton p. Jerzego Wall- 
dorfa jest ty-powem „wygłupianiem 
się** i  —  co gorsza —  obłudą O nę­
dzy literatów potrinni pisać ci, którzy 
jej rzeczywiście doświadczają albo 
ciężko doświadczyli. Takim literatom 
nigd/by nie przyszedł na myśl pła*- 
ki dowcip o zbióree na nowe spodnie 
albo o sałatce śledziowej, bo Są to In­
dzie, szanujący swą godność. Kato- 
miast z goryczą myślą narewro o tem, 
że pieniądze, które się wyrzuca f *  
dodatki „Kurjera Porannego", moż-
naby obrócić na cele pożyteczniejsze.

Wysz.

chnmości w Austrji i Czeauach, 
oceniane na 75 milj. fraiikow. 
Zgodnie z ustawodawstwem an- 
tyżydowskiem Rzesza nie noże 
konfisKować więcej, niż połowę 
majątku należącego do ż^da. Yi 
rezultacie więc cała operacja 
przyniesie Rzeszy około 38 milj 
franków. Pertraktacje idą bez 
końca i ostateczn.e Hitler się zga 
dza. Po 13-tu miesiącach baron 
Ludwik, o ktnrego walczyła ca­
ła rodzina, 13-go maia przybył 
do Paryża.

iM a trh ,).
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tów giii^nn

GDAŃSK. Powrót do Gdań- 
sna wysokiego komisurza juigi 
Narodów prof. Burckhardla w y­
wołał w sferach oficjalnych W ol­
nego Miaista konsternację.

Po naradach wysokiego komi­
sarza z prezydentem Senatu 
Greiserem, prezydjum Senatu 
wydało polecenie ażeby przed 
wszystkimi gmachami polskuru 
i urzędami oraz demami zamie­
szkałymi przez polskich urzędni­
ków ustawiono posterunki poli­
cyjne

Istotnie od wczoraj przed poi 
skiemi placówkami stoją gdań­
scy policjanci

Wybory ppnamentarne 
w Aiięjlji na Jesitiii

LONDYN. Koła polityczne w 
Londynie liczą się z tem, że w 
razie poprawy sytuacji między­
narodowej wyDory ao Izby 
Gmin odbędą się w  jesieni. W cią 
gu najbliższych miesięcy Part ja 
Pracy i konserwatyści rozpocz­
ną przygotowania do nowych 
wyborów, a wydział wykonaw­
czy Partji Pracy, który będzie 
dziś wybrany, będzie miał wed­
ług miurmacyj „Daily Heralda 
zadanie uruchcmienia propagan­
dowej machiny wyborczej.

Dziennik aonod, ze wyDory 
prawdopodobnie odbędą się mię­
dzy 23-im października a i listo­
pada. „L a D ou r Party“ wyznaczy­
ła już tymczasowo 500 kandyda­
tów. Konserwatyści wezwali już 
swych zwolenników do twoize- 
r-ia funduszów wyborczych.

Sensacyjny proces
w St. Zfednorzonych A. P

NOW Y JORK Jeden z najwię 
kszych w U. S. A  koncernów 
stalowych „Republican Steel Cor 
pora t i Cm “ wytoczył-pi zed sądem 
federamym w Nowym. Yorku 
skargę o zapłatę 7,5 miljona do­
larów, iako odszkodowanie za 
straty, poniesione w r. 1937 ca 
skutek strajku, wywołanego 
prze*. Związek zawodowy robot­
ników stalowych. Związek ten 
zrzeszony jest w  C. I O-, które­
go przewodniczącym jest John 
Levis Pozwanym o o^szkodowa 
nie są: wspomniany wyżej C. I. 
O.. Związek zawodowy robotni­
ków stalowych oraz John Levis 
osooiście.

Proces ten wywołał w  Sta­
nach Zjednoczeni ch A  P  .łatwo 
zrozumiałą sensację, jest bowiem 
pierwszym tego rodzaju sporem 
o odszkodowanie za wywołanie 
strajku.
M M I l  M M h  M TfTM Th*?
**i®L m a  i

l (Żąda hi „ S t a
we wszystkich kioskach 
kole owych „RUCHli" na 

terenie całfcj Polski.
iJLj lJLi  iX j. (JLji lX| u u  lL  :T  p j ł i T i  » T i  i T jtp j i f  • i1

GIEŁDA WARSZAWSKA ■■■' m » —
s dai* 31 5, 1939 t.

W A L U T Y ; Belgi belg. 90,35 — 
90,32. Doidry ameryk. 5.291/2 —  5,31. 
Dolar, kanad. 5,261/, —  5,29. Flor. 
hol. 284,33 —  286.27. F ran. fraue. 
14,03 —  14,13. Fr. szwaji- 119,30 -  
120,10. Funty ang. 24,79 —  24 '5. 
Gnid. gdańskie 99,75 —  100,25. Kor. 
duńskie 110,60 — 111,38. Kor. norw. 
124,35 —  125,27. Kor. szwedz. 127,55 
128,47 Liry włoskie 18,50 —  19,10 
Marki fińskie 10,70 —  11.01. Marki 
niem. ar. 81,50 —  84,00.

AKCJE Bm k Polski 107,00. Cu- 
kń-r 36,50. W ęgiel 33,00. Lilpop 91,50 
— 92,50. Modrze-jów 19.00, Staraefloy'
54.50 —  54,75 Ostrowiec 78,00 —
79.00. Tendencja mocniejsza. 

P A P IE R Y  PROC.: 4*/2 %
60,50. 3 %  inwest pierwsza 77,50, ser 
je 81.00 3%  inwest. dnsra 78,50, ser 
je 82,00 —  83,00 5%  konwersyjna
65.00 —  62,00 ost. setki 60,00 drobne 
5%  kolejowa 62,00 —  60,00 ost. drob. 
4 j_ 2 %  dolarowa 40,50 4J/j %  konso­
lidacyjna 61,50 —  66,56 ost. setki i 
drobne. 4 \ ń %  ziemskie eer.ia piąta
55.50 —  56,50 —  55,75 —  57,00 dwa 
ost. dr. 5%  Warszawy 1933 65,75 —
66.00 — 67,00 ost. dr. 5%  Lodzi 1933
58.00. 5% Piotrkowa 1933 55,00 5%  
Radomia. 1.933 55,00. Tendencja dla 
pożrfezek przeważnie mocniejsza i dla 
pr~mjowvch. dla innych utrzymana, 
dla listów mocniejsza

Co na to p. minister starte Kwiatkowski?
Pod tym tytuicm „Goniec Warsz 1 ‘ 

zamieszcza ciekawe spiatrozdauu. pro­
cesowe z Lublina.

Od pewnego czasu Lublin jest 
świadkiem licznych procesów Kar­
nych, tzw. „łapówkowych" Z proce­
sów cych mieszkańcy Lublina dowia­
dują się o warunkach służbowych y  
lubelskiej Izbie Skarbowej i  o .tym, 
jak odbijają się one na stosunku do 
płatnika pudatzowego.

W  serji tych procesów odbył się 
nie dawno proces niejakiego Kcuten- 
bamna, lctóiego Sąd skazał, oraz Erli- 
.hmana, uniewinnionego przez sąd z 
zarzutu przekupienia urzędnika, po 
niewiaż w  tym w yyudku stwierdzono 
prowokację ze strony urzędnika, nie­
jakiego p. Radomskiego procesach 
tych jako świadek występował kierów 
nik działu podatkowego Izby Skarbo­
wej w  LuDlmie, pan Miłoś. Występo­
wał on również jako świadek w  ostat­
nim. szczególnie głośnym, procesie lu 
bełskim, który ze względu na niezmiei 
nie cnaraKierysryezne tło omowimy 
tutaj obszernie.

POD ZARZUTEM  W YM U SZE N IA

W  dniu 22-go bm przed sądem 
okręgowym -w Lublinie rozpoczął się 
proces karny przeciwko M.eczysrawo 
w i Mice, buchalterowi i rewidentowi 
lubelskiej Izby Skarbowej, oskarżone 
mu o usiłowanie wymuszenia łapówki 
w wysokości 10.000 złotych, od naj­
większej fiim y  młynarskiej w  Lubli­
nie „B-cia Krausse". W iaz z Miką na 
ławie oskarżonych zasiadł buchalter 
tej firn y  Jan Grejm, pod zarzutem 
pośredriezenia w  usiłowaniu otrzyma 
nia gotówki.

Proces toczył się przez cztery ani 
i ujrwnił fakty wymagające rychłego 
wyjaśnienia ich bez reszty, przez wła­
dze centralne.

W ZO RO W Y U R ZĘ D N IK

Oskarżony Mieczysław. Mika, jest 
człowiekiem, który cieszył się jaknaj- 
leprza opiują zarówno jako uizędnik, 
jaz tez i jako człowiek. Nawet świad­
kowie wrogo dla niego usposobieni nit 
kwcetjonowali tej opinji co do suro 
wego w  trybie życia urzęanika, gorli 
wego i  prsow itego, sumiennego i su­
ro 4't go, sta zarazem sprawiedliwego i 
U s n v /  gc O Mice wiedziano row 
itfei, że jest to ozłowiek uieprzejediia 
ny i nieprzekupny. Mika bvł urzędni- 
Kiem w szóstym stopniu słnzoowym 
Stuzył on swego czasu w  6-tym pułku 
piechoty legionowej i był więziony w  
Szzzypiornie za oounowę złozenia przy 
sięgi Niemcom. Posiada on Krzyż Nie 
podległości, dwukioWie nadany K rzyż 
Walecznych i medal za wojnę polsko - 
ool zewie Ką.

U N IE W IN N IA J Ą C Y  W Y R O K

Nic dziwnego, że na człowieka te­
go typu, jak grom z jasnego nieba, 
spa 11 zarzut, odzierający go ze czci i 
wiary i i pomawiający go o przyjęcie 
łapówki w wysokości 10.000 złotycn. 
Miejscowi podatnicy żydowscy nie po­
siadali się z radości, że wreszcie utrą­
cono surowego i nieprzejednanego urzę 
dnika skarbowego.

Tymczasem zarzuty postawione o- 
srarzonemu rozwiały się w  świetle 
przewodu sadowego i w dniu 26-go ub. 
m. sąd okręgowy w  Lublinie wydał 
wyrok uniewinniający Mieczysława 
Mike. Wobec tego, uniewinniono rów­
nież i Guejma.

KSIĘGOWOŚĆ F IR M Y
Proces rehabilituj ący całkowicie 

dzielnego urzędnika, auwiódł zarazem 
że Mieczysław Mika mewygodry pew­
nej grupie płatników, padł ofiarą nie­
słychanej prowokacji, którą przepro­
wadzono przy pomocy podsłuchu tele­
fonicznego. Mika przez przeciąg 3-ch 
lat przeprowadzaj kontrolę Ksiąg fir  
my „B-cia K .ausse" w Lublinie po 
zbadaniu zdyskwalifikował on uałko 
wicie uznając za nieprawidłowe i nie­
rzetelne książki handlowe firm y za la­
ta 1932 —  1933, 1934 —  1935 i 1935— 
1936 (akt oskarżenia)). Następnie Mi 
ka przeprowadził lustrację ksia? f ir ­
my za lata iy36 —  1937 i 1937— 1938. 
Wykazywały one również braki i  nie 
prawidłowości jednakowoż całkowite­
go ba lania tych kuiąg Klika nie mógł 
dokończyć, wobec wypadków, jakie 
przerwały mu pracę.

„B R A C IA  KRAtosSE "

W  dniu 13-ym stycznia Mika czę­
ściowo zablokował, czyli zabezpieczył 
końcowe _tronice ksiąg, których pozy 
cje na przestrzeni całych miesięcy by­
ły  notowane zwykłym ołówkiem. Jed 
nocześnie Mika zażądał od władzy 
przełożonej asysty w celu zestawienia 
zabrzpieczjącego protokułu. Juz przed 
tem Mika żadał zabezpieczenia ksiąg 
przez zabranie; ich do urzędu, obawiał 
się bowiem pozostawić je w  firmie. Za 
brania ksiąg odmówione mu wówczas 
asystę zaś przydzielono i nastąpiło •- 
pisanie nieprawidłowości ksiąg firmy. 
Dyskwalifikacja ksiąg groziła firmie 
„Krausse”  olbrzymią grzywną i ruina 
materjalną.

PODSTĘP SZLOM Y GOLDM ANA
Interesami firm y „Krausse" zaj 

mo^ał się niejaki Szlema Goldman

który nie pałał sympafjami dc Miki, 
ponieważ na jego wniosek miai na 
kilka miesięcy przed teiui wypadka­
mi rewizję domową, dokonana przez 
brygadę ochrony skarbowej. Goldman, 
jak się okazało dokonywaj obrotów, 
których skarbowi nie ujawniał. Był 
on t. zw. „cichym wspólnikiem' f i r ­
my „b-cia Krausse" i szczególnie in­
teresował się buchalter ją.

W  dniu 15 stycznia zjaw ił się nie­
spodziewanie u Kraussuw Goldman 
oświadczył, że Mika żąda 10.000 sł. aa 
uporządkowanie ksiąg buchalteryj- 
nych firm y W  rezultacie narad, ja ­
kie toczyły się po tem. ośw.aaczeruu 
w firmie, Edward Krausse zatelefo­
nował do naczelnika wydziału Ii-e j 
lz  by Skarbowej p. Tadeusza Kotowi­
cza i zaprosił go do siebie. P. Koto­
wicz zgodził się przyjść. Po przyby­
ciu dc Edwarda Kraussego dowie­
dział się, że Mika zażądał za pośred­
nictwem Goldmana 10.000 złotych za 
zatuszowanie stwierdzonych w  młyni 
naduży— P. Kotowicz nie zbadał pro- 
tokularrii ani Kraussego, arii G oli 
mana. Poprzestał na ustnem oświad­
czeniu Kraussego i  Skomunikował się 
— ja z  twierdzi— z dyrektorem Iz  Dy p, 
Sieradzkim, postanawiając zdemasko­
wać Mikę za pomocą wymyślonego 
przez siebie sposobu.

Kotowicz wszedł w porozumienie 
ze swym znajomym ini Kopczyńskim, 
naczelnikiem wydziału Poczt i Tele­
grafów w  Lublinie, i ten uzyczył mu 
swego prywatnego mieszkania, gdzie 
był zainstalowany telefon z dwiema 
dodatkowemi słuchawkami, w celu u- 
rządzenia podsłuchu.

PODSI UCH
W  dniu 18-ym stycznia zebrali sie 

w tem mieszkaniu Kotowicz, urzędnik 
skarbowy, Józef Miłoś, Eawara Krau­

sse i  Szloma Goldman Mieczysław M 1’ 
ka bawił wówczas w  firmie „Kraus­
se ", prsepiowadzając badanie usiąg

Początkowo numer kantoru firm y 
.K rausse" chciał wywołać Ko Łowi :z, 
jednakże Goldman wziął słuchawkę 
do ręki i wśród ogromnego zdenerwk 
wania wszystkich obecnych, uzyskał 
połączenie.

Goldman przywołał buchaltera fir  
my Grejma do telefonu i poprosił go 
skolei o przywołanie Miki.

Wówczas rzekome miał pudejśc e.o 
telefonu Mika, którego już „po kro 
kacu" poznali Miłoś i Kotowicz, dzier 
żący dodatkowe ełucnawki. Jak 1 astę 
pnie twierdzili obaj, poznali Mikę ró 
wnież po głosie.

Rozmowa była niemal błyskawicz­
na chociaż uczestnicy podsłucnu zc 
znając na rozprawie, różnili się j-J 
relacji. Zasadniczą treść stanowiła 
propozycja Goldmana, że zgadza się 
dać zaraz 5.000 zł., a drugie 5.000 p ' 
źniej. Na pytanie „kiedy ‘ —  Gold­
man odpowiedział, że w sobotę. Mika 
odpowiedział „dobrze" i  na tem ror 
mowę skończono.

W  czasie rozmowy Szloma Gold­
man był tak przerażony i zdenei o- 
p,anv, że poi występował mu na czole, 
Kotowicz zaś tak się przejął, że .araz 
po rozmowie położył się na otomanie, 
a na drugi dzień me był w stanie 
przyjść do biura.

K R O K  „D R O B N Y " I  „GEN ERnJr 
S K I "

Kotowicz zeznawał później, i i  3ły 
szał, jak Mika podchodził do telefo­
nu, właściwym mu jakoby „drobnym 
krokiem", Miłoś ras zeznał, że Mika 
podszedł do telefonu krokiem cięzKin, 
tak zwanym „generalskim". KotO-

pjwoęfsm nfewyplaceńla dywidendy
SZTOKHOLM. Walnt zebra­

nie największego na swiecie tru­
stu zapałczanego „Svenska Taend 
sticks - Trust“ uchwaliło na 
wniosek Zarzadu, prztlan.e całe­
go czysiego zysku, osiągniętego 
w  r. 1938 w wysokości 14.32 mil­

ionów koron szwedzkich, na rok 
1939, a to z uwagi na „niepewną 
sytuację mi<*dzynarodową“ . w y­
magającą ostrożnej polityki dy­
widendowej oraz powiększenia 
reaerw do mozliw.e największej 
wysokości.

Smith zayinął
LONDYN. Prze? całą noc z 

poniedziałku na wtorek na lot­
nisku Croyaon oczekiwano lotni­
ka amerykańskiego' Thomasa 
Smitha, który w  niedzielę rano 
na swym niewielkim samolocie 
At-rones wystartował z Old Or- 
chard do lotu transatlantyckie­
go Dowództwo lotniska ogłosiło 
bowiem wiadomość, że Smiih lą­
dował na lotnisku w Feynes w 
Irlandji i po uzupełnieniu zapa­
su benzyny wystartował dalej 
do Londynu. Na lotnisku Croy- 
don wszystko było przygotowane 
do nocnego lądowania.

Skąd wzięła się fałszywa wia­
domość o lądowaniu Smitha w

Irlandji, trudno ustalić. Gdy w y ■ 
jaśmfo się, że Smith me lądował 
w Feynes, przypuszczano, że mu 
siał on przybyć do innego lotni­
ska irlandzkiego, lub że wylądo­
wał gdzieś w  polu. W końcu jed­
nak dowiedziano się prawdy, 
mianowicie, że me ma żadnych 
wiadomości o lądowaniu Smitha 
w  Irlandji. Wobec tego przypu­
szczają, że Smitha spotkał tragi­
czny los. Przypuszczenie, że w y ­
lądował on w jakiemś odludncm 
miejscu w Irlandji wydaje się 
mało prawdopodobnemu Zapasy 
benzyny musiały wyczerpać się 
we wtorek.

Komun!kat
Państwowa Szkoła Morska w Gdy­

ni, której zadaniem jest przegotowanie 
wykwalifikowanych zawodowo ofice­
rów marynarki ha Kilowej specjalności 
poktaaowej i maszynowej oraz specjali­
stów w zakresie transportu morskiego 
i pracowników administracji morskiej 
podaje do wiadomości, że podania o 
przyjęcie do Szkoiy na wydział na­
wigacyjny,mechaniczny oraz transpor­
tu i administracji morskiej należy nad­
syłać najpóźniej do dnia 3 lipca 1939 r. 
włącznie pod adresem Państwowa 
Szkoła Morska. Gdynia, ul Morska 83.

Prawo wstąpienia do Szkoty posia­
da każdy obywatel polski płci męskie' 
o ile odpowiada następującym warun­
kom:

1) jest w wieku od 16 —  18 'at, 
hcząc do dnia 1 sierpnia 1939 r, t. j- 
urodzi! się w czasie od 1 sierpnia 1921 
r. do 31 lipca 1923 r.,

2) posiada świadectwo ukończenia 
szkoły typu gimnazjalnego państwo­
wej lub prvw'atnej z prawami,

3) zostanie uznany przez komisję 
lekarską Szkoły za zdolnego do służby 
na morzu,

4) złoży egzamin wstępny,
5) odbędzie z pomyślnym wyni­

kiem praktykę kandydacką.
Minister Przemyślu i Handlu może 

zezwolić na przyjęcie do Szkoły oby­
watela innego państwa oraz uznać za 
równorzędne świadectwo, uzyskane w 
szkole zagranicznej.

Radr Pedagogiczna może w po­

szczególnych i wyjątkowych wypad­
kach przyjąć kandydata w wieku star­
szym, lecz nie wyżej .at 19. Kandyda­
ci starsi mogą być przyjęci tylko za 
zgodą Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu

Nauka w szkole jest bezpłatna.
Za utrzymanie, opiekę wychowaw­

czą w Internacie, świadczenia, dostar­
czane uczniom przez Internat, jak: — 
ogólną pomoc lekarską (z wyjątkiem 
leczenia szpitalnego i u lekarzy . spe­
cjalistów), pomoc dentystyczna, fry­
zjera, bsługę i pranie bielizny, pobie­
rana jest oplata w pierwszych 3 la­
tach w wysokości l.i)00 zł. rocznie, 
płatna z góry w 10 kolejnych ratach 
po 100 zł w okresie od 1. X. 1939 r. 
do 1. VII. 1940 r. W  czwartym roku 
s/tudjow opłata wynosi 900 zl. płat­
nych w 10 koiejnych ratach po zl. 90 
(jak wyżej). Wpłatę należy dokony­
wać na konto P. K, O. Internatu przy 
Państw. Szkole Morskiej Nr 808.302

Wszelkich bliższych informacyj co 
do samej Szkoły, uprawnień, składania 
podań, badania lekarskiego, egzaminów 
wstemvch, Praktyki kandydackiej, — 
ekwipunku, stypendjów i t  p. —  u- 
dzieła pisemnie Państwowa SzKola 
Morska, po nadesłaniu znaczka pocz­
towego za 5 gr. (, Informacje o Szkole 
i warunki przyjęcia w  roku szkol tym 
1939/40“

Korespondencję należy adresować: 
..Państwowa Szkoła Morska — Gdy­
nia, ul. Mirska 8? 2973

wicz zeznawał, że Mika mówił głośno, 
Miłoś zaś, że Mika mówił głosem przy 
ciszonyn. i że głos brzmiał inaczej, 
niż zwykle, prawdopodobnie wskutek 
zniekształcenia przez aparaturę.

Naturalnie obiecany ch 5.000 zło- 
ty ih  nikt, pc tej rozmowie Mice nie 
zaniósł, choć byłoby to logicznem na 
stępsŁwem rozmowy. Zaniesienie pie­
niędzy odraz u, odkryłoby intrygancką 
aferę i ujawniłaby prowokację, wyka­
zując, że Mika wcaie nie lozmawiał z 
Goldmanem.

AR E SZTO W AN IE

Tymczasem jednak Mikę w  dniu 
19 ym stycznia aresztowano i zawie­
szono w urzędowaniu, nie przesłuchu­
jąc go poprzednio zunełnie. W  aresz­
cie prewencyjnym Mika przesiedział 
do dnia 17-go marca.

GREJM ZAMIAST MIKI

W  czasie rozprawy sadowej wspói 
oskarżony Grejm przyznał, że był na­
mówimy przez Goldmana do uczestni­
czenia w inbydzc .przeciwko Alice łż e  
on to rozmawiał przez teleTon i uda­
wał Mikę, podczas, gdy Mika do tele­
fonu nie poachoazil i nie miał pojęcia
0 tem, że ktoś, podszywając się pou 
jego osobę, prowadzi rozmowę tele­
foniczną. Grejm tłumaczył się, że ja­
ko buchalter firmy, chciał się nozbyć 
Miki, że wreszcit Dyl zależny od firmy
1 Goldmana i musiał wype,-niać jego 
polecenia. W  tym okresie czasu Grejm 
dostał od firmy poawyżkę.

„T u  8IĘ ŻLE MOŻE SKOŃCZYĆ!"

Sensacyjne były na rozprawie ze­
znania Miki, który oświaaczył, że w 
swej pracy na każdym kroku spoty­
kał się z utrudnieniami ze strony 
swych zwierze uników pp. Aliłosia ł 
Kotowicz3. Buchalterzy i kontrolerzy 
Izby Skarbowej w Lublinie byli prze­
ciążeni pracą, a Miłoś z góry polecał 
Duchaltero.n księgi jednych firm dys­
kwalifikować, inne zuś uważać za pra 
widłowe.

Miłoś ni*ał oświadczyć Mice, że
Kotowicz nie jest zadowolony, że Mi 
kA „poruszy" Kraussego i Goldmana 1 
że może słę to żle skończyć. Miłoś 
miał nawet polecać Mice nrow->kowa- 
nte łapówek u płatników, przytoczyw­
szy szereg przykładów, ilustrujących 
stosunki w  lubelskiej Izbie Skarbowej, 
dodał, że firma „Krausse" od roku 
1932 nK ma wymię, zonego pudatku i 
Skarb państwa z tego powodu ponosi 
wetkie stratyr.

Na rozprawie ujawniło się dalej, 
że Kotowicz miał polecać inwigilowa­
nie Miki, co oo iryDU jego życia. W  
motywach wyroku sąd okręgowy 
stwierdził, że Mika prowadził .surowy 
tryb żyeia“ .

KAŻDY PŁATNIK —  ZŁODZIEJEM
Przewód salowy ustalił daiej, że 

wŁród kupców żya'»wskch w Lublinie 
zbierano pieniądze na koszty oozbycia 
się Miki. Akcję tę miał .przeprowadzać 
Goidman i niejaki Ślimak. Świadek Ko­
towicz zeznając przed sadem zeznał, 
że wśród urzędników Izby lubelskiej 
panowała od jakiegoś czasu psychoza 
tego rodzaju, że „każdego płatnika 
uważali za złouzieja".

W  przemówieniu obrończem, obrOn 
ca Miki. p. mfce. Edward Rettinger z 
Lublina twierdził, że Mika nie mógł 
żadac tapówki, skoro braki ksiąg hai>d- 
lowych firmy Kratisse uiawnił i zab-z 
pieczy! tak, że ich zatuszować nie 
mógł. Tego oczywistego faktu ani Ko. 
towicz, ani Aliłoś nie sprawdzili, bo­
wiem z gory zajęli stanowisko przeciw 
ne

Następnie mówca podkreślił, że 
takie metody postępowania jak pro 
wokacja, zausznictwo i wszelkie kno­
wania byłyby usprawiedliwione tylko 
wtedy, kiedy z konieczności nie było 
by innego wyjścia i gdyby stosowa;; 
je ludzie zawodt wo do tego zmuszeni. 
Prowokatorzy zaś z amatorstwa nigdy 
i w  nikim nie budzą zautania. W zycłu 
zaś i pracy urzędniczej takie metody.
stosowane tło kolegi są niedopuszczal­
ne krzywdzące dobre /tnie urzędnik, 

polskiego.

KRYTYKA NIEDOPUSZCZALNYCH  

METOD
Obrońca stwierdza, że Mika padł 

otiarą intrygi ł prowokacji, zresztą 
przeprowadzonej ł pomyślan ij lardzo 
nieudolnie, przez łudzi ani fachowo 
przygotowanych, ani powołanych, po 
Imatorsku. ÓbrOnca nie wierzy w to, 
zeby dynktor Izby p- Sieradzki, wie. 
dzia, o projeKiowanym przez p. Koto- 
wicze podsłuchu w prywatnem miesz- 
Kaniu wysokiego urzędnika pocztowe 
go, —  czego najlepszym dowodem 
jest, że zawiadomienie dyrektora Izby 
do prokuratora nosi datę 18 stycznia, 
a przecież trudno przypuścić, żeby na 
tychmlast po powzięciu wiadomości o 
przestępstwie nie zawiadomił o tem 
właściwej władzy, oo wołanej do zebra

Rpperfoer teatrów
i kin icmscznyti*

TE A T R  NARO D O W Y „Sanniej 
/borowski".

TE A TR  P O LS K I: „Koleżanki” .
TE A TR  L E T N I: „Pensjonat

Iw orze".
TE ATR  N O W Y „W eek end”
TE A TR  M A Ł Y  „Brat marnotraw 

ny‘ .
TE A TR  ATE N E U M : „CyTulis Se­

wilski' '.
TE A TR  K A M E R A LN Y : „Ezpose 

yani m in istroyej".
T E A T R  M A L IC K IE J : „Julja ku­

puje sobie dziecko".
M AŁE  QUI PRO QUU. „Strachy 

na lachy".
TE A TR  A L I  B A B A : „Orzeł czy 

reszka".
TE a TR  8.15: „Baron K im m el".

K I N A :
A T L A N T IC : „W ielk i walc *.
B A Ł T Y K : „Gdy madelon".
CAP1TOL: „U  kresu d rog i".
CASINO: „B ooloo"
COLOSSEUM: „Burza nad Ben-

ga li".
S U PO PA . „Studeatka".
F II.HAP-M ONJA: „G ibra ltar".
HOLLYW O O D : „Druga młodość”  

i rewja.
IM P E R IA L : „Kochało ją  dwóch"
PA LLA D IU M  Geujusz iceny".
P A N : „Zbudź się i ż y j "
R IA L ‘i '0 :  „W ielbiciel panny Nan­

c y " .
ROM A: „Korsarze północy
STUDIO: „Dama z portretu".
S TYLO W Y : „panna Ewa” .
Ś W IA T O W ID : „Ukocaany' *
YTCTOFJA: ..W łóczęgi".

W k ra ta
TE A TR  IM . J. SŁOW ACKIEGO

„Szaleństwo".
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TE A TR  M IE JS K I: „W  perfume-

F L IT  N IG D Y  NIE  . A W O P Z I

nia i należytego ojwawdzenia matei ja.
łu dowodowego.

P. Kotowicz, zdaniem obrońcy pro 
wadził docnodzeme na własną rękę , 
choć obowiązany był przepisami usta­
wy oddać całą sprawę odrazu władzom 
śledczym, które przeprowadziłyby do­
chodzenie ze znajomością rzeczy 
i wówczas niewątpliwie cała atera gOKJ 
manOwska wykryłaby się odraztt i 
Mika nie czekałby na rehabilitację są- 
aową,

Uderzającym jest fakt, że z zacnej 
swej czynności w  prowadzonej prze 
siebie wespół z Miłosiem akcji docho­
dzeniowej przeciwko Mice, ani Koto. 
wlcz, ani Aliłoś nie sporządzili żadnych 
protokjfów, czy nawet notaHk, oprócz 
szemarycznych końcOwycn raportów 
do d y rek to ra  również z dnia 18 stycz- 
nia, już po oodsłuchu. Nawet rew* 
lacyjnego oświadczenia Kraussego o 
wymuszaniu łapówki przez urzędnika 
cieszącego się najlepszą oplują, nie 
zaproiokutowano, zaś materjaf dowo­
dowy, na którym ono się opierało, — 
oświadczenie Goldmana do Kraussego, 
nawet ustnie nie z°stało sprawazone 
choeby przez przesłuchanie Goldmana 
i Grejma osobiście przez Kotowicza, 
czy MiloMa. W  takich warunkach pp. 
Kotowicz i Miłoś musieli usłyszeć głos 
Miki przez telefon i nit mogli go nic 
usłyszeć, gdyż byliby zbyt prymityw­
nie już wyprowadzeń, w  pole przez 
złośłiwch informatorów,

TRZF.Ba  TO ZBADAĆ
Rehabilitacja oskarżonego Miki wy­

wołała powszechne zadowolenie w Lub 
linie, z wyjątkiem tych sfer płatników, 
którym nieugięty urzędnik oddawna 
iast sola w oku. Zarazem jednak prze­
wód sądo>vy w  procesie Mieczysława 
Miki rzucił jaskrawe światło na meto­
dy stosowane w lubelskiej Izbie ‘ 'kar­
bowej, a ui'wnione na rozprawie. —  
Niewątriiwie wyższe władze ‘ karbowe 
wejrzą w owe metodv i położą im 
kres.



Czwartek. 1 czerwca 1339  x S Ł  O W  O

d& racjonalnego pi^gnowanio zębów I famy 
tsir.ej i#  względu na a>we własności orzeźwia. 
|qce i anłycepłyczne, Płyn do ust Odo! działa 
bcKte.i. ibć ,wZO, stanowi zatem niezawodna 
pe ironę dla zdrowia. A więc do codziennego 
nie ęgnowania jamy ustnej tylko płyn O d o ll  
Odol na straży naszego zdrowiał V

i 2 e o t x A / m n X

„G n n g u ire”
PO TSAKT6CIS BFRLIflSKSM 
Europa 1914 —  Europa 1939

Wiosna J 939 zaznaczyła się 
posiewem aijansów. Wszędz.e je 
podpisują i w  każdym Kierunku.
Powracamy do dawnych czasów 
W 20 lat po zawaiciu pokoju po­
wraca okres z przed wielkiej 
wojny. Czy mam przypominać, 
iż zapowiadałem to właśnie przed 
rokiem?...

* * *
W roku 1919 nie wiadomo 

dlaczego zdecydowano, że alj an­
sę prowadzą do wojen. A  jednak 
aljanse uzupełniane kontr- - al­
janse'am i zapewniły Europie dlu 
gie lata pokoju. Powstała Liga 
Narodów o godnej podz:wu ,deo- 
logji, ale którą wszvscy na n e- 
szczęście opuścili. Siadem St. 
Zjednoczonych, które opuściły 
Ligę jeszcze przed jej powsta­
niem, ustąpiły z niej kolejno Era 
zyija (1926), Japonja i Niemcy 
( l933), Włochy (1937), Szwajcar- 
a i Chili (1938), Hiszpanja (1939), 
Abisynia, Austrja i Czechosło­
wacja (1938) przestały podlegać 
ej kontroli w inny sposób. Dzi­

wnym paradoksem kuka aljan- 
ów, zawartych po Traktacie 
Wersalskim, rozleciało się w  tym 
amym czasie co Liga Narodow, 
łó-a chciała je zastąpić. Takim 

oył los aijansu francusko - bel­
gijskiego, francusko - polskiego, 
francusko - czeskiego, Małej En- 
oenty I oto w  roku 1939 ro^ o - 
:zął się powrot do przymierz. W. 
Brytanja która przedewszyst- 
ciem była dotychczas przeciwną 
iwustronnvm układom, obecnie 
oierwsza daje przykład. Nietylko 
wiąae się z Francją, ale i z Egip- 
iem (1936), z Polską i z Turcją 
(1939). Zabiega tez o układ z 
Rosją i udzieliła gwaiancji Ru- 
tnunji i Grecji. Francja poszła 
tą samą drogą. Ożywiła lepiej lub 
gorzej aljanse z Polską, Rosją, 
przygotowuje układ z Turcją W 
irugim obozie robią to samo. Po 
rozumienie Neurath —  Ciano, za­
warte przed dwoma i pół laty; 
iznano za wskazane zastąpić al­

iansem, podpisanym z wielkim 
aałasem w Berlinie. Próbowano 
wciągnąc i Japonję, której sta­
nowisko wydaje się niejasne. Na 
ieszła więc chwi.a, ażeby porów­
nać Europę dzisiejszą z tą z przed 
25-ciu laty. Jak wówczas, tak i 
teraz dwie grupy aijansów sto- 
,ące naprzeciwko siebie, dzielą 
oomitjdzy siebie Europę Nastą­
piły jednak wielkie zmiany. Niem 
’ y jeśli chodzi o powierzchnię i 
J ludność którą przedstawiają, 
3 silniejsze, niż w r. 1914. Po 

jbżeniu rachunku strat i zy- 
W W’ ?yski przewyższają straty 
, .P°równaniu z Niemcami cesar 

'Tl1 Trzecia Rzesza straciła A l- 
tacje Lotaryng;,ę, Szlezwik, 
Gdańsk ziemie dawnego zaboru 
>ruskiego w Polsce. Ale zdoby- 
a Austrję niemiecką, Czechy, 
Morawy, Słowację. Bardziej 
szczęśliwe od Niemiec Wioch;1, 
wygrały na pokoju w 1919 r W 
fen sposób do stanu z r. 1914 do­
dały niemiecki Tyrol, Trjest, 
jstrję i częśc Dalmacji. Iiinerni 
drogami uzyskały Abazją i Abi- 
'>Tnję. z  trzeciego sDrzvmic rzeń- 

< a z 1914 r. Austro-Węgier pozo­
stały do dzisiaj tylko małe W ę­
gry. Częśc dawnvch posiadłości 
(Transyiwanja. Kroacja, Bośma) 
przy pad y państwom słowackim, 
reszta Tyrol, niemiecka Austrja 
przepadł1 dawnym dobrym

sprzymierzeńcom Austrji, Wło­
chom i Niemcom. W końcu po 
stionie Niemiec znalazła się Ja­
ponja na skutek głupstwa popeł­
nionego przez Angiję w  1921 re­
ku. japonja zmiefuła front. Nie­
stety można to samo powiedzieć 
o Jugosławji i Hiszpanji, na pod 
stawie ujawniających się tam 
terćeneyj. To są niewątpliwie 
niekorzystne zmiany, W  ogomym 
rachunku grupa włosko - nie­
miecka przewyższa dawne trćj- 
przymierze powierzchnią i licz­
bą. To nie oznacza [ednak, ażeby 
była silniejsza od trój przymie­
rza.

* * 
*

Francusko - angielska En- 
tenta straciła pewne punkty, in- 
ie  zyskała. Największą stratą są 
Włochy, które należały do sprzy­
mierzeńców od 1915 d< 1935 r. i 
które na skutek szaleństwa san- 
kcyj stały się wrogiem, związa­
nym z Niemcami bardziej niż 
kiedykolwiek. Drugą wielką stara 
tą była Japonja, która potrzeDO- 
wała sojusznika europejskiego i 
straciwszy go w  Londynie, zna­
lazła w  15 lat później w Beninie. 
Trzecia strata: Belgja, która na 
własne życzenie zawarła w  1919 
aljanse z Francją w konsekwen­
cji womy, a wymówiła go w 
1937-ym. Cóż można powiedzieć 
o Rosji? Przecież wartość jej in­
terwencja będzie pomniejszona 
przez bolszew'7m, dezorganiza­
cję wojskową i ekonomiczną oraz 
niebezpieczeństwo zdrady. Mo­
żna również oceniać jako stratę 
brak życzliwej neutralności ze 
strony Hiszpanji 1914. W bli­
skiej wojnie neutralność będzie 
zachowana, ale czy też i sympa­
tie0 Nic nie wiadomo. Tvm stra­
tom możemy z drugiej strony 
przeciwstawić zyski, które nie są 
bynajmniej do pogardzenia. Naj 
pierw aljanse turecki, który pra­
wdopodobnie mamy do zawdzię­
czenia zajęciu przez Włochów mu 
zułmańskiej Aibanji. Turcja by­
ła w roku 1914 dla Niemiec cen­
nym sojusznikiem. Niemcy stra­
ciły go. Następnie Rumunja. 
Skończy na tern ze strachu przed 
aneKsją niemiecką, iż przyłączy 
się do Ententy Nic nie powiem
0 St. Zjednoczonych. Obawiają 
się one przedewTszvstkiem Ja- 
ponji i dlatego wysłały całą flo­
tę na Pacyfik Mimo to można u- 
ważać za pewne, iż po dwóch la­
tach wojny zrobią to samo, co w 
roku 1P i7. W sumie więc porozu­
mienie francusko - angielskie 
może wydawać stę dyplomatycz­
nie słabsze niż w roku 1914, ale 
jednak pod wszystkiemi lnnerm  
względami posiada ono miażdżą­
cą przewagę.

* * *
Zrobiwszy przegląd granic j 

aijansów, porównajmy siły. Wszę 
dzie Anglicy i Francuzi są sil­
niejsi, niż bvli w  roku i914-tym
1 silniejsi niż Włosi i Niemcy. A 
więc mają przewagę finansową. 
Zapasy złota bezwzględnie prze­
wyższają zapasy Drzeciwntków 
Włochy utrzymują swoje 1 man- 
se tylko dzięki sztuczkom Niem 
cy przyznały się do bankructwa 
przez powiększenie swech dłu­
gów o 150 miljardów franków i 
przez ustawy podatkowe z ma­
ja 1939. Obydwa te kraie z bra­
ku pieniędzy nie mogłuby prowa­
dzić wojny dłużę’ piż rok

Francja i Anglja posiadają 
również przewagę gospodarczą 
w  sensie zaopatrzenia i uzbroje­
nia. Wprawdzie Niemcy popra­
w iły pod rym wzgiędem swo ą 
sytuację przez aneksję, ale W io­
chy nie I jedni i drudzy staną 
szynko wobec braku pctrzebnych 
surowców do wojennej produk­
cji i środków żywności. Przewa­
ga morska Francji i Anglji jest 
całkowita. Obydwie bramy do 
morza. Śródziemnego są w ręku 
tych pańsT,w. Łączność między 
flotą niemiecką a wl iską zosta­
łaby oorazu przeciętą. Całe Wio­
chy dzięki morskiej granicy by­
łyby wystawione na ogRń nie­
przyjacielski. Po zabramu Al- 
banji mogłyby zamknąć Adrja- 
tyk, ale cóż zrobią z resztą? Rów 
meż sytuacja workowa osi Pa­
ryż —  Londyn jest lepsza niż osi 
Rzym —  Berlin. Armja francu­
ska w  r 1939 jest lepsza n.ż w r. 
1914. Mamy lmję Maginota. N e. 
mieckifc kadry wojskowe sa n e- 
dostareczne. Anglja wprowadzi­
ła obowiązkową służbę wojsko­
wą. Sytuacja polityczna jest ró- 
wmeż lepszą obecnie, niż przed 
25-ciu taty. Angija me będzie się 
już wanać, jak w  r. 1914. Ram­
say Macdonaid umarł. Juz teraz 
Anglja posiada pełną świado­
mość wspólności oDronnych in­
teresów z Francją Przy mierze 
jeśli wojna wybuchnie poprze­
dzi ją, a nie oedzie dopiero jej 
następstwem. Również i pod 
względem intellektualnym i mo­
ralnym posiadamy przewagę. Nie 
m? żadnej nieufności nuędzy 
Francuzami i Anglikami. Inne 
banują stosunki m;ędzy Niemca­
mi a Włochami. Włochy, szcze­
gólnie północne, które poznały 
jarzmo niemieckie, są zirytowa­
ne ciągłemi wizytami które ro­
bią wrażenie inspekcji. W  końcu 
jak już to napisałem, jest rzeczą 
niebezpieczną rozpoczynać woj­
nę —  prawda Panie Marszałku 
Balko? —  jeżeli sie ma przeciw­
ko sobie Papieża, żydów, Ko­
ściół piotestancki i wolnomyśli­
cieli.

* * *
Ceremonje w Berlinie nie po­

trafią nic zmienić sytuacji i po­
zostanie ona taką, jaką jest. im­
prowizacja tego Traktatu odsła­
nia słabe punkty. 5-go maja o 
nim nie myślano, a „Frankfur­
ter Zeitung" nawet dementował. 
Nagabywany o jego zawarcie 
dla dania w  ten sposób odpo­
wiedzi na obow iąźkową służbę 
wojskową angielską i aljanse an- 
glo - polski, hrapia Ciano całe 
przedpołudnie spędził uwieszony 
przy telefonie do swego teścia. 
Teść wahał się i w końcu ustą­
pił. Jednakowoż wolał się nie fa­
tygować i chociaż, lubi podróże, 
me pojechał ani ao Meajolanu, 
ani do Berlina. Os popełniła błąd 
sądząc, że chwiejność francusko- 
angieiska jest wieczna. Jej sze­
fowie zapomnieli o nieśmiertel­
nych słowach Oranem „I/amour 
c‘est ccmmc le Camembert, ęa 
ne peut pas durer ioute la vie“ . 
Z głupotą jest lak samo, _,ak z 
miłością. Barany wściekły się 
jeśli nie to prawie. Na to przebu­
dzenie baranów chciano odpowie­
dzieć Traktatem, zawartym w  po 
riiedziałek. zcłe bez większego 
sukcesu. Mimo bowiem fanfar 
nikt nowy od 7-go maja nie przy 
stąpił do usi. Trzeba będzie się 
ograniczyć do samego Traktatu. 
Od awóch i pół lat mówiono 
nam, że stosunki pomiędzy Niem 
cami a Włochami nie potrzebują 
świstku papieru Obecnie dowia­
dujemy się, że oś dzięki temu 
świstkowi papieru stała się osią 
ze stali. A  czemże w takim razie 
była przedtem? Prawda tkwi w 
tern, że Traktat w ruczem nic rue 
zmienia. 1 pozatem wszystko sta­
ło się zgodnie z naturalnym po­
rządkiem rzeczy. W pewnych wa 
runkach Włochy bowiem wcho­
dzą w przy mierze z Niemcanr, a 
w  innych wychodzą, Właśnie w 
roku 1915 Mussolim wołał mo- 
snym głosem: „Precz za drzwi z 
barbarzyńcami11.

A n d re  Tardieu

(Gringoire).

OD WYHAY/NIC1WA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawa­

nie imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jak. cel 
pieniądze są przysłane —  prenumerata, ogłoszenie, ofiary,

2) Przy" komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimv po­
dawać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy
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Wizyta króla Anglji w Kanadzie
lONDYN. PAT. Angielska para królewska’ zakończyła 

pierwszą połowę podroży kanadyjskiej i w dniu wczoraj­
szym, po kiótkim pobycie w mieście Yictoria. stolicy stanu biv- 
tyjska Kolumbja, udaje się w drogę powrotną na wschód.

W  mieście Victoria, na zachodniem wybrzeżu kanadyi- 
skiem, gdzie para królewska przybyła przedwcz. rano parowcem 
„Pnnccss Marquerite“ , króla i króiowę witały w porcie liczne tłu 
my miejscowej ludności. W  imieniu władz na pokładzie okrętu 
witał parę królewską gubernator stanu Kolumbja. zaś baterje 
przybrzeżne oddały salut 21 strzałów Ponadto na przystani zgro 
maoziła się. delegacja Indian kanadyjskich z plemienia Y/arka­
nów, w swych charakterystycznych strojach, która powitała go- 

v ści królewskich idjańskim okrzykiem wojennym
Spodziewane jest, że król pized wyjazdem na wschód WV" 

gros, jeszcze przez radjo krótkie przemówienie.

NO W Y JCRK PAT. Petit / s defilady /. okazji Memoriał 
Day, kturcj przypatrywało się 500 tys. osob. wydarzył się krótki 
incydent

W  rzasie przemarszu przed trybuną urzędową, 40 - tu b. 
kombatantów włoskich na znak powitania poanioslo ręce na spo­
sób 'jszystowski. przeciwko czemu zgromadzone w tem miejscu 
„Itm j żywo zaprotestowały. Znajdujące się na trybunach osobis­
tości urzędowe na powitanie to nie odpowiedziały.

Zgodnie z tradycją...
1 jO R K  P A T  Biiaa^ ofiar Memoriał Day w  całych St 

Z jednoczonych przekracza 300 osób. Większość sgmęła w w ypad 
kach samochodowy ch.

LO N \N  PAT. Agencja Reutera donosi* naczelna rada arab­
ska ogłosua wczoraj pized południem że odrzuca brytyjskie pro­
pozycje uregulowania zagadn*er>la palestyńskiego, sformułowane 
w  Białej 1 .siedze parlamentarnej. Naczelna rada arabska wypowiu 
da się również przeciwko zasadzie współpracy z W>elką Brytaiiiją 
i zada utworzenia niezależnego państwa palestyńskiego w ramach 
federacji pan -arabskiej.

TEL A l D PAT. Uzbrojona banda arabska poapaiiła dwo­
rzec Deireszeik na linii Jaffa —  Jerozolima,

Silna burza nad północną Italją
MEDJOLAN'. PAT  W  całych północnych Włosi ecu sz&.ała wczc 

raj silna bursa, która ■wyrząorua snaesne szKoay i szereg ofiar ~w lu­
dziach.

W  porcie ChioggiŁ tuad Laguny Wenecrą burza zatopiła mika 

żaglowych ku-rów rybaca ca. Jodan kuter, który znajdował się poza 

portem. pOłwaiiy pizez fałe, rzucony został na mole i zatonął wraz z 
pięciu ludźmi zaiogi.

W  pobliżu Ferrary lunęło nisztowaiue budowanego aomu, grze 
biąc Kilkanaście osób, które senroniły się tam przed burzą. Dotychczas 

wydobyto z pod firuzow czterech ciężko ranii/ch.

Tragiczny wypadek pod Gorycją
Dwaj żołnierze spaali w przepaść

AlEDjULAN. PAT. W  górach w pobliżu Gorycji vpćłnoone 
Włochy) wskutek złego umocowania łaautiku na samochodzie 
ciężarowym, wyaarzyr się wczoraj rano tragiczny wypadek, któ­
ry pc»ciągnął za sobą śmierć trzech ludzi Z samochodu ciężaro­
wego naładowanego drzewem w cnwili, gdy przejeżdżał przez 
most nad wysokim wąwozem, zsunęła się część ładunku i zrywa­
jąc poręcz mostu spadla w przepaść. Zerwana poręcz pociągnęła 
trzecn żołnierzy, którzy stali na motcie, opierauc się o Darjerę. 
Dwóch żołnierzy zginęło na miejscu, trzeci odniósł ciężkie oora- 
żenia. Wraz z drzev,em zsunął się z samochodu konwojent ła­
dunku, również ponosząc śmierć.

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

J**

Właściciel łozrachunku (nazwa w yaaw nictw al
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6,30 Pie-śń „K iedy ranne wstają 
zorze. 6,35 Giwaas&yka 6,50 Muzyka 
(p łyty ). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka (p ły ty ). 8,00 Audycja dla 
szkół 8,10 Prze.wa, 11,00 „ l le j  ty W i 
sło“ . 11,25 Muzyka (p ły ty ;. 11,30 
Audycja dla poboiowycb, 11,57 Sy­
gnał czasu i nejnal z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa (z  Katow ic). —
33.00 Przerv a. 15.00 Chodźmy na wy­
cieczkę" —  pog, dla młodz. 1515 R ło  
poty j rady. 15,30 Muzyka obiadowa 
w wykon. Orkiestry Salonowej pod 
dyr. Tomaeza Kiesewettera (z  Łodzi).
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
■Wiadomość’ gospodarczo. 16.20 Wieś 
i mia.jto —  oaczyt ala mł. licealnej. 
16,40 Recital organowy Jana Knchar 
sio ego. 17,10 „Żywe labujatorjrun"— 
pogad. 17,20 Muzyka łotewska w wyk. 
Voidemarsa Ruseviesa (skrzypce). —
18.00 „Pó ł godziny w Paryżu " — re­
portaż muzyczny. 18,30 Pogadanka 
aktualna. 38,40 Koncert w wyk. Ork. 
wojdkuwej fK>d dyr. por. Kazimierza 
Kanas... 19,05 Kouzert .ozrywkowy.
20.00 .audycja dla wsi. 20,15 Między • 
narodowi zawody korne w Warsza­
wie 20,35 Audycje informacyjne. —
21.00 Recital Śpiewaczy Edwarca Ben 
dera (bas). 21,15 Oryginalny Teaer 
Wyobraźni „M os t". 22,1)0 Muzyka an 
gielska (p łyty), 22,55 Przegiąa pracy.

W ARSZAW A 
Piątek, 2 czerwca 1936 roku

6.35 Gimnastyka, o 50 Muzyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7 15 Muzyka 8,00 
Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11.00 
Audycja cla szkół. 11,25 Muzyka. 11,30 
Audycja dla poborowych. 11,57 Syg­
nał czasu i (lejna! z Krakowa, 12,Od—  
Aud połudn 13,00 Przerwa 15.00 Au­
dycja dla młodzieży 15,20 Poradnik 
sportowy 15.30 Muzyka obiadowa. —
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiad. gospod. 46.20 Rozmowa z chor. 
16,35 Najpiękniejsze kwartety i kwintę 
ty klasyków wiedeńskich. 17,45 Pogad. 
akuahw 18,0C Melodje z rysunkowych 
filmów. 18.30 „W ieczói dawnej bajki 
poiskiej". 19,00 20-lecie wskrzeszenia 
Uniwersyetu Siefana Batoiego. 19,10 
Koncert rozrywkowy. 19,45 Odczyt 
wojskowy. 20C0 Audycja dla wsi. —  
20 15 D. c. koncertu. 20.35 Audycje in 
formacyjne. 21,CO Koncert muzyki an­
gielskiej. 21,55 „Życie Marty" fragm. 
z mewyd. powieści J. Andrzejewskiego.
22.15 Muzyka ta ręczna. 22,55 Przegląd 
prasy 23,U0 Ostat. wiaa dzten. wiecz. 
23,05 Wiaocrmości z Polski w  jęz. fanc.

W ILN O
Czwartek dnia 1 czerwca 1939 r.

6,56 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj.
8.15 Muzyka porenna. »,50 Odcinek 
pr<v.y. Patrz program warszawski. —
13.00 M iadomuści z miasta i  prowin­
cji. 13,05 Utwory Piotra Cza.pcowckie 
go. Patrz program warszawski 18,00 
Przegląd prasy sportowej. 38,05 Utwo 
ry fortepianowe w wykon. M arji B-- 
Lińskiej - Rieberowej. 18,20 Skrzynkę 
ogólną prowadzi Tadeusz Łopalewski 
Patrz program warszawski. 20,00 
Sport na wsi. 20,05 Muzyka popular­
na. Patrz program w&rsz iwski. 22,00 
„Co interesuje słuchaczy" —  pogad. 
muzyczna. 22,10 Koncert Rozgłośni 
W il. pod dyr. M l. Szczepańskiego.

BARANOWICZE 
tal? 577 mtr. Sygnał trąbka K. O. P. 

Czwartek, 1 czerwca 1939 r.
6 50 Pieśń 8,10 Naa. program. —

8.15 Koncert poranny. 11.25 Muzyica.
14.00 Słynni tenorzy. 14,20 Wiadomo­
ści z naszych stron 14,30 Koncert z 
płyt. 18,00 Muzyka z płyt 20.00 „Spiże 
dajemv truskawki" —  poeadarka. — 
20.'0 Wiadomości dia wsi. 22,00 —  
„W ieczór operetki 23,05 Zakończenie 
programu

H
Wilnianie dowiadują się dziś 

ze zdumieniem, że ich najdroższe 
nuasto, było kiedyś bronione 
przez trzy zamki. Okok dwóch, 
które były związane z górą zam­
kową, jednego na jej czubku i dru 
giego ii jej stóp, był trzeci, o któ­
rym wiedziano, że go spalili Krzy 
żacy w r. 1390. Nad tym trzecim 
zamkiem zawsze wieie rozmyśla­
no. Przedewszystkiem szukano je­
go śladów, jego mir.

Kraszewski czy Baliński, Da­
nilewicz czy Naibutt, w nowszych 
czasach Zahorski, później Kłos, 
wszyscy pragnęli mieć kocie oczy, 
aby módz choćby jeden kamień 
tego trzeciego, mocno tajemnicze­
go zamku zooaczyć.

Pamiętam sam, jak oprowadza 
jąe zagranicznych gości, pokazu­
jąc na miejsce, gazie stal renesan 
sowy dolny zamek obok katedry, 
potem na górę, gdzie jeszcze jest 
rurna zamku na górze, usłyszałem 
pytanie, którego się zawsze naj­
bardziej bałem. Było pewnego ro­
dzaju kompromitacją nie módz 
odpowiedzieć, gdzie był w Wilnie 
trzeci zamek, to znaczy w jakim 
miejscu stal i w jakim miejscu na 
leżałoby go ujawnić, rozkopując 
grunt kilofami i łopatą.

Od kilku miesięcy wyrusza co 
dzień rano z Muzeum Archeologi­
cznego U.S.B. gromadka roootni- 
ków.

Mara kawalkata z łopatami, 
koszami, pudłami, instrumentami 
mieiniczemi skierowuje się z ulicy 
Zamkowej do Wiienki, poczem 
przeszedłszy przez most, podnosi 
się na zbocze, aby ominąwszy 
druty dostać się na równię, jedyną 
w swoim rodzaju i czarowną. Ja­
kich 50 m. nad rzeką mamy amfi­
teatralny placyk, straszliwie po­
cięty przez wody parowów i 
w_yrw. Miejsce na którym stał 
trzeci zamek, aibo lepiej wreński 
.Krzywy Gród“  nie jest w tym 
stanie jak przed 549 laty, kiedy 
to wiaśnje Krzyżacy podpalili, naj 
pierw zrabowawszy ten gród, wy 
krętnie potem twierdząc na Sobo­
rze w Konstancji, gdzie Dyli poz­
wani przed sąd papieża i całej eli­
ty Europy, że -to był gród 
pogan, nie chrześcijan. zaw­
sze jeana i ta sama propaganda 
oczerniała nas przed Europą, 
przedstawiając nas jako hordę 
bez kultury, którą należy zgładzić 
z oblicza ziemi. Litwa była ochrz­
czona bez wylania jednej choćby 
kropli krwi, co doprowadzało 
Zakon do szaiu. Krętactwami, 
kłamstwami, zdołał on w mówić 
Europie, żc Jagiełło jest Sarace- 
nem, więc poganinem i że Wilno 
saraceńskie jest zakałą ziemi. W  
gruncie chodziło Krzyżakom i ich 
potomkowi Zygmuntowi Luksem 
burczykowi o zrobienie wielkiej 
dywersji, roz.Dicie Unji, która się 
zawiazywała między Litwą i Pol­
ską. Ze ta kłamliwa piopaganda 
działała, najlepszy dowód, że ksią 
żę Derby późniejszy Henryk 
IV, z ołbizymią ilością rycerstwa 
tngielskiego znalazł się wraz z 
Burgundami, technicznie świet­
nie uzbrojonem wojskiem, pod na 
sza górą Zamkową. Anglja szła 
wtedy na pasku Niemców i Krzy­
żaków nie zdając sobie w gruncie 
sprawę, że chodziło nie o rzeczy 
religijne, nie o rzeczy wszechludz 
kie, ale o wilczy apetyt zakonu, 
który juz rozdziawił paszczę aby 
Litwę połknąć

Mamy relację o wyprawie na 
Wilno z r. 1390 w kronice Wigan- 
da z Marburga, gdzie możemy 
czytać, jak Gród Kizywy spalono 
i jak pizez całych pięć tygodni 
wściekano się, na Klemensa z Mo 
skórzewa, Poiaka, któremu Jagieł 
ło nieufając Rusinom polecił bro­
nić Castrum na górze zamkowej. 
Wilno uratowało Unję. Krzyżacy 
z Anglikami odeszli z kwitkiem i 
w Kronikach Szekspira możemy 
czytać wyczuwając ' półuśmiech 
genjalnego poety, jak to król an­
gielski, właśnie Henryk IV  obwłja 
wspomnienia klęsk swoich gene­
ralnym, sentymentalnym dym­
kiem.

kazem z kawaikatą roootnikow 
□ostajemy się na tę parcelę nie­
zwykłą, która grzeje się w słońcu 
na górze, otwarta na południe i o- 
toczona wałem naturalnym, to jest 
pokolei górą Giedyminową, górą 
Stołową i górą 3 rzykrzyską. ..

Zielone kolisko, idealny plac 
aby na nim zbudowano drewnia­
ny grOd jest przed r.ami. W  rozko 
pach widać dwie warstwy, jedną 
wyższą pełną węgla ze spalonych 
budowli w r i39D, arugą niższą, 
jeszcze starszej obronnej osady i 
to z czasów mocno pogańs.kich, 
skoro znajdujemy garczek ze 
szczątkami zarżniętego koguta, e- 
pizod ceiemonjałów, które miały 
zapewnić pomyślność Dudynkom 
i ludziom.

Włodzimierz i Dr. Helen« Ho- 
łubowiczowie już przed 6 laty na­
tknęli się na górze Bekeszowej na 
kości, broń i spalone ziarenka ży­
ta, na ceramikę starą, na rozmaite 
dowody, które świadczyły o tern, 
że wysoko po nad stromą ścianą 
spadającą Jo Wiienki istniała kie 
dyś osada. Nie było niestety pie­
niędzy i zrozumienia, tak że to od 
krycie poszło ad calendas graecas.

Teraz po nowych probacn, ko 
paniach, zorjentowaniu się w te­
renie nasi pracownicy Muzeum 
Archeologicznego LT.S.B. ze Zam­
kowej zdobyli z województwa, 
któremu się nie zapomni tej tros­
ki i wsbółpncy o naukę polską, 
tych parę groszy (nikłych z tern 
co idzie gdzieindziej na badania 
prahistoryczne, które zaczynają u 
wszystkich wysokich narodów E- 
uropy być na pierwszym planie) 
a Które pozwalają nająć dzie­
sięć robotników, którzy Wilnu od 
krywają rentowną rzecz, która 
stanie się w przyszłości, jeszcze 
jednym z magnesów, ciągnących 
turystów do Wilna.

Odkryto zatem w Wilnie trze­
ci zamek Tam gdzie go nikt nie 
podejrzewał, bo u stóp Gedymino 
wej góry. Głęboki narów, mło­
dy, w każdym razie młodszy niż 
XIV wiek oddziela dziś amfiteatr 
„Krzywego Grodu" od tej góry, 
w nazwie swojej kryjącej juz sta­
re wspomnienia

Fascynujące są badania, skoro 
pod piaskiem odsłania się zwęglo 
na podłogę drewnianych, z |)skow 
ska“  prawdopodobnie kiedyś 
zrabanycn izb, na której Krzyżak 
rabujący pośliznąwszy się wido­
cznie zgubił ostrogę. Kronika mó­
wi o tern, że jakich tOuO ludzi zo­
stało zabitych wtedy na górze.

Miasto ruskie na Bakszcie e- 
wakuowano. Samo zbliżanie się 
Krzyżaków do Wilna wywoływa­
ło już grozę i niedziwiiny się, że 
zostawiono grecki klasztor (koło 
metropolitalnej cerkwi przy moś­

cie na Zarzecze), cerkiewkę ceg­
laną, pierwszej ż.ony Olgieida to 
jest Pacionkę (koło poczty). Wil 
no niemieckie ze swym cimete- 
rium San Nikolai było zapewne 
przez Krzyżaków oszczędzone i 
nie potrzebowało jak ruskie ucie­
kać z całem dobytkiem w góry wi 
leriskie, więc do tego grodu 
„Krzywego", do którego brama 
pod górą giedyminową zapewne 
prowadziła od strony dzisiejszej 
ulicy Popowej i tak zwanego Krzy 
wego Kola.

Gdyby nie interes związany z 
koniecznością naświetlenia tego 
co zrooili w r 1390 w Wilnie 
Krzyżacy, możebyśmy do itgo 
trzeciego zamku, tak bardzo ta­
jemniczego, me dążyli od przeszło 
stu lat skrupulatnie szukając. 
Tak się złożyło, ze rok 1939, zwią 
zany z ponownym wilczem apety­
tem Niemców, otwiera nam wgląd 
na przeszłość, w której ze zdumie 
niem odnajdujemy niemal te sa­
me rysy co dzisiaj. ■

Krzyżaków z czarnym krzy­
żem na białym płaszczu zastąpiła 
swastyka, karykatura krzyża na 
tle biatem.

Na górze Bckieszowej stojąc 
rozpamiętywać możemy już w tej 
.hwili (choć dopiero sypią się fa 
scynujące odkrycia) stary obron­
ny gród, wysoko nad wodą Wilen 
ki broniony przez naturalne wary i 
forty, sztucznie kiedyś ścinane i 
zamieniane w litewską tw;erdzę. 
M-ozemy się pytać skąd osada wo 
jenna brała wodę? Jedno jest pe­
wne, że na trzykrzyskiej górze, za 
pałano ognie, odpowiadając na 
ogniowe inne sygnały, kiedy od 
Trok czy Mejszag-oby zbliżał się 
Zakon niemiecki (o  ironjo!) Pan­
ny Maiji.

Grzejąc się na słońcu jak kie­
dyś domy się grzały spoglądamy 
na doł na Baksztę, która nam się, 
nie ukrywając niczego, jak na dło 
ni, nad Wilenką, pokazuje. Tu by­
ła góra GeJymina, tam Ol­
gierd na dole pocnowany. lu wre 
szcie na górze jak Walery Char- 
kiewicz suponuje, ewangelizowali 
pogańskie miasto pierwsi Franci­
szkanie

Ślady męczeństwa oglądamy, 
to jest krzyże Wiwuiskiegu i za­
czynamy rozumieć tradycję W il­
na, opowiadającą o zrzuceniu za­
mordowanych braci „bavortorum“ 
do Wiienki. W-eszcie podno­
sząc się nad „Krzywy Gród" wła­
śnie do białych krzyży francisz­
kańskiego męczeństwa ogladarry 
pod sobą górę Zamkową, na któ­
rej książę Castrum to jest obronny 
zamek wybudował.

Zaczyna się nam perspektywa 
prastarego Wilna rozjaśniać w 
swych szczegółach Do kompozy­
cji, którą już dawno ujawniła rolę, 
którą góra Zamkowa odgrywała, 
ruskie niiasio ra Bakszcie, prze­
praw a pod św. Rafałem i niemiec­
kie miasto pod św. Mikołajem, do 
chodzi teraz „Krzywy Gród", za­
gadka zagadek zdawało się na 
cztery spusty zamknięta. Któż 
mógł przeczuć, że w roku Polsk1' 
stojącej przeciw Niemcom Sztor­
cem, zagadka ta ujawni nam doku 
mentalnie na terenie to co kronika 
rze zapisali na pergaminie.

Na Soborze w Konstancji de­
legacja króla 00’skiego i wielk. 
księcia litewskiego w jednej oso­
bie, to jest Jagiełły, wytoczyła 
skargę Krzyżakom Zdawało S'ę,
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Lekkoatleci wileńscy komuni­
katem nr 2 z dnia 26 maja zawia­
damiają o szeregu sDraw orga­
nizacyjnych a w punkcie trzecim 
podają kalendarzyk imprez spor­
towych mających odbyć się w bie 
zącym sezonie sportowym.

Podkreślamy datę wydania ko 
munikatu —  26 maja. Do tego do 
dać jeszcze trzeba przynajmniej 
dwa, trzy dni, zanim komunikat 
potrafił trafić do klubów i zainte­
resowanych zawodników Słowem 
o imprezach lekkoatletycznych w 
Wilnie szerszy ogół oticjalnie 
mógł aowiedzieć się dopiero 1 
czerwca,

Pierwszego czerwca dotarł ko- 
munikai. Leży on przea nami. Czy 
tamy od góry do dołu wszystkie 
imprezy z terminami włącznie.

Pierwsza impreza ma się od­
być 16 kwietnia, a następna 3 ma 
ja i tak dalej pi zeskakujemy przez 
„maj" i dostajemy się do „czerw 
ca".

Nie wiem dlaczego w komuni 
kacie tym uwidocznione zostały 
'■nprezy, ktćre już odbyły się bez 
tego komunikatu. Trzeba było ra 
czej uwiaocznić tylko te zawody, 
które pozostały do zorganizowa­
nia. Mniejsza jednak o nie.

Oto kalendarzyk w całej swej 
ozdobie na rok 1939.

6 kwietiiia. „'Propagandowy bieg 
na przeta j" —  orgu.nzuje 'W iLO ZcA .

3 maja „M iejski Bieg Narodowy 
na p rze ła j" —  organizuje K-da PW  
nr 5 i W ILO/iLA.

4 rui ja. „Okręgowy Bieg N urodo 
wy na p rze ła j" —  oig. K-da Obw. P. 
W. i vVIL02,,uA.

23 maja. „Centralny Bieg Narodo> 
wy na prze ła j" — : w Warszawie

28 maja. „B ieg  Sztafetowy 10x 
1000" —  org. A ZS Wilno.

3— 4 eatrwca. „Eliminacyjno-Pro- 
paganaowe Ze wody Lekkoatletyczne"
—  o Tg. W ILO Z LA

10 —  11 czerwca. „Mi*i.rzo6vwa 
Ukręgowe Pań i  Panów kl jł, B i  C "
—  org. W ILO ZLA .

12 lub 13 'bzerwco. MfcuZ męski 
W D.NO —  KO W NO  —  org. W IL O ­
ZLA.

17 —  18 czerwca. Miecz Lekkoatle 
tyczny P R S  W ilno —  P K S  Białystok
—  org PKS,

24 i 25 czerwca. Mecz męski Lekko 
atletyczny BRZEŚĆ —  W Il NO w

K b t f i  
S \ h A  
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M f f l l lM U lS I lM I l ip f f l l l l t l l f f l i
że wilk nakładając maskę baran­
ka obroni siebie f nawet zyska 
aplauz najwyższej chrześcijańs­
kiej Europy. Nie rozumieliśmy dla 
czego na tym soborze, tak silnie 
oskarżała delegacja Połsk' i Li­
twy Zakon. Taki harmićer robić 
z powodu spalonego trzeciego za­
mku czy zameczka?

Na terenie „Krzywego Gro­
du" rozkooując warstwy, groma­
dząc poramaną broń, zaczynamy 
rozumieć krzyk idący z tysięcy 
serc wileńskich ludzi, zmieniony 
w grzmot oskarżenia na Soborze, 
na którym Anglja, Francja i Flan- 
drja biła się w pierś przyznając, 
że zbyt pochopnie nastawiła ucha 
i że przez to dała opętać się łatwo 
„ciemnej sile, rob.ąoej nieprawo- 
ści".

Mieczysław Limanowski.

P. S. W  artykule 28 maja p. t. 
Argumenty J Osterwą' w 1 szpal • 
cle wiersz 31 ma być „Na koniu 
zjawia się“ . W. 89 ma być „nie- 
przeczuwanym".

W  III ązpalcie w 11 Tak się 
złożyło. W  31 co tylko w niego. 
W  45 „Przepióreczki".

W IV szp w. 24 Szanowiliś- 
my. W  38 i akurat to.

W V szp w 18
W  VI szp. w 1 , ud końca 

„słówko za 'słóv ;icm zamarzają­
ce w "'owietrzu, przecież cud dziw 
ny, ujio: > wpływem słońca 
wewnętrznego te słowa kropla za 
kropią tajai’ "

Brześciu względnie mecz lekkoatlety■ 
czjiy Akadem ja  W E  Warszawa —  R i  
prezentacja Wilna, w W iln ie —  org. 
..TLO ZLA

8 —  9 lipca Męskie Mistrzostwa 
Polski y Główno) w Poznania.

8 —  9 lipca. Propagandowe Zawo­
dy Lekkoatletyczne dla Jnnjorów w 
W iln ie —  org Pocztowe PW .

15 —  16 lipca KoL.ece Mistrzom 
wa Poiski (Główne) na Śląsku.

29 —  30 lipca. Okręgowe Zawodj 
Pocztowe P W  —  org. Pocztowe PW .

5 —  6 sierpnia. Ew. mecz męski 
B IA Ł Y S T O K  —  W ILN O  w W iln ie -  
org. W ILO ZLA .

12 —  13 sierpnia. Mistrzostwa O- 
kręgowe Jnnjorów —  org W ILO ZLA .

15 sierpnia. Eliminacje Drużyno­
wych Mistrzostw Polski —  org. W I 
LOZLA.

26 27 sierpnia. Misirzosiwa F o la­
ki Junjorów —  v Łodzi ,

26 — 27 sierpni’. Mecz męski PO 
ZN A Ń  —  WIJ NO  w Wilnie —  lub 
propagandowe zawody lekoatletyczne 
Pań i Panów —  org. W ILO ZLA .

Jf wrześniu. Finał Drużynowych 
Mukrzostw Polski —  we Lwowie luL 
Krakowie. ~

9 —  10 friześmi. Zawody Lekkoa­
tletyczne Par, z tuzlałem czołowych 
zawodniczek Polski — org .W IL 0 2 l»A.

23 —  24 września. Trójbój Lekko 
atletyczny o nagrodę przechodnią 
Okr. Ośr. W F  —  org Okręgowy Oiro 
dek W F  i W ILO ZLA .

1 paźdj 'erniia. Jesienny Bieg na 
Przełaj —  org. W ILO ZLA ,

Czy można kalendarzykiem 
tym zaonwycać się? Zapewne nie 
znajdzie się ar1 |eden wierny lek­
koatleta, który mógłby stwierdzić, 
że kalendarzyk ten jest pierwszo­
rzędny i wprowadzi on naszą lek­
koatletykę na nowe piękne tory 
rozwoju. Przeżywamy kryzys nie- 
tylko sportowy ale organizacyj-
liy.

Nie wiem dlaczego wstawiono 
ao kalendarzyka kilka imprez nie 
mających w istocie nic wspólnego 
z Wilnem Są to: mistrzostwa Poł 
sk1 Pań na Śląsku, mistrzostwa 
juiijorów w Łudzi i finał drużyno­
wych mistrzostw Polski we Lwy>- 
wie

O t pnprostu zapchano sobie 
byle czem terminy i na tern ko­
niec. Przecież ogólnie jest rzeczą 
wiadomą, że w Wilnie jesi jedna 
dobra lekkoatletka Czarnocka i 
na tern faktycznie kończy się wyii 
czanie mistrzyń wileńskiej bieżni 
Podobnie przedstawia się sytuac­
ja z junjorami.

Znacznie lepiej zrobiłby WI! 
Okr. Zw. Lekkoatletyczny, żeby 
pomyślał o przeprowadzeniu ak­
cji propagandowej na prowincji.

Niech lekkoatleci Wilna parnię 
tają, że powodzenie zawodników 
na bieżni w dużej mierze uzaleź^ 
nione jest od sprężystości Oiganf 
zacyjnej i od ambicji organizato­
rów, od tych panów działaczy 
sportowych, którzy zasiadają w  
zarządzie OZLA.

Przed k;,ku dniami proszony 
byłem o objęcie kierownictwa Wy 
działu Spraw Spcrtowveh WOZ 
L A  Odmówiłem kategorycznie.U 
ważam, że wybieranie, a raczej 
kooptowanie członków zarządtr 
w sezonie jest rzeczą szkodliwą. 
Niech za bezczynność i nieróbst­
wo zarzadu odpowiadają cL któ­
rzy ten zarząd wybrali.

Jarwan

M o w i ń  si; ousmom 
Polski pad w szniploiolako
Przygotowania techniczne do 

mistrzostw Polski pań w  szczy- 
piorniakj dobiegają końca. Ogó­
łem jak podawaliśmy wczoraj, 
o tytuł mistrza ubiegać się oedą 
Jruzyny z następujących nrast' 
Warszawy, Łodzi (dwa zespoły), 
Lwowa i Wilna. Faworytem jest 
mistrzowski zesoół Łodzi.

Zawody odbywać sic będą na 
buisku na Antokolu Poc7ą'ek w  
Diątek o godz. 1* 15 ode­
graniem hymnu patlstwmrs-gó i 
okolicznościowym przemówie­
niem).

Zawody trwać bęoą trzv dn5 
'kania Unałowe odbędą sie

w Li er’Nelę.

ZAPISZ SIĘ DO TO W ARZY­
STWA PO PIERANIA BUDÓW1" 

PUBLICZNYCH SZKÓŁ 
POWSZFCHNYCH'
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Spowodu remontu 
w czasie fer i letnich

KLINiKA CHIRURGICZNA 
U. S. Bl

(na A n t o k o l u )
przerywa przyjęcia chorych od daia 

1 czerwca r. b.
Dzień otwarcia będzie ogłoszony 

w swoim czasie w pismacn.

Boże Ciało u  Wilnie
WILNO. Uroczysta Msza św. w 

Bazylice w dmu Bożego Ciała roz 
pocznie się o godz, 10. Procesja 
ruszy okołc godziny 11. Wobec 
prowadzenia robót ziemnych na 
placu Katedralnym i na ulicy W i­
leńskiej, procesja w roku bieżą­
cym odbędzie się ulicami: Adama 
Mickiewicza, 3-go Maja, I Baterji, 
Zygmuntowską, Arsenaiską i t . - 
kończy się na placu przed Bazyli­
ką Stacje będą: 1 przy Placu O- 
rzeazkowej, 2 przy Izbie Przemy­
słowo - Handlowej, 3 przy koście 
te św Jakóba i 4 przy bibljotece 
>m. Wróblewskich. W  sprawach 
procesji należy zwracać się do Ku 
rji Metropolitalnej Wileńskiej —  
M. Magdaleny 4, tel. yOO, w godz. 
9 —  2 po poł.

HM iitói n? .rodzie LMlei
M czora jsza środa Literacka 

z odczytem K. W, Za Wodzińskie­
go zgromadziła licznych słucha­
czy i wywołała ożywioną intere 
suiącą dysKusję, która trwała 
dc* późnej godziny. Szczegółowe 
.sprawozdane umieścimy w jut­
rzejszym numerze naszego pis­
ma.

2C-iede I ,.TycSzIeń Pofskfe- 
go czerwonego Krzyza-' 

w Wilnie
W ILN O . W  ramach programu w 

d.iin 4 czerwca r.b. o gocL,, 9-ej  odpra 
wi Mszę św. w  Bazylicb wileńskiej JE 
ks biskup Mictałkirwicz, na którą za 
pro«zeni zostali przedstawiciele właćLi, 
urzędu w 1 orgonGacyj "polecanych. 
Po nabożeństwie uformuje się poehod,
poprzedzany orkiestrą z piaou Kate 
dralnego i  przejdzie ulicami: Zamko 

W ’^lką, Ostrobramska, udając się 
na Uussę, celem złożenia hołdu Sercu 
Marszalka Józefa Piłsudski :go.

O goaz. 17-ej na piacu Ratusze 
wym i Orzeszkowej odbęaa się pouazy 
ratowniczo - PTzeclywp-cnwe przepro­
wadzone przez drużyny i;, ownicze I .  
C K  Tegoż dnia na ulicach miasta 
oraz w lokalach zair,Kniętych odbędzie 
się kwesta na pogotowie sanitarne P. 
C.K.

Z życia Uatoiicltiego
W  P IĄ T E K  W YJEŻD ŻA Z W IL N A  
P I Ł J jG K Z Y M K A  DO K R A K O W A  I  

W A R S ZA W Y  

W ILNO . Doroczna pielgrzymki. 
Akcji Katolickie!, która odbędzie się 
w dniach 2 —  7 czerwca, odjedzie z 
Wilna, po Mszy św. i błogusławieńst- 
fcie w Ostrej Bramie, w dniu 2 czerw­
ca o godz 11 min. 55 Po drodze po­
ciąg będz.e zatrzymywać się na nastę- 
Dujących stacjach, celem zabrania - ąt 
ników o godz 12 m. 18 w Landwaro- 
wie, o godz. 12 m. 43 w Rudziszkach, 
13 m. 4 w Olkicnikach, 13 min. 26 w 
Granach, 13 nun. 54 w Marcinkań- 
cauh, la  mm. 21 w  Porzeczu, 14 mm 
51 v  Grodn.e (do 15 m. 11), 15 m. 43 
*  Kuźnicy i 16 m 45 w Białymaoku 
Oo "Warszawy pielgrzymka przybędzie 
o godz, 22 m. 38 i  pc 2-minutowyiu 
oojtoju odjedzie do Krakowa, gdzie 
"hpp-i cajy  poczem uda się do
Zfe "Chowy, Z Częstochowy pjpl- 

”̂ zymi a odjedzie 5 czerwca o godz. 
m. 50 Jo Warszawy, tam zabawi c 

eń i wieczorenn 0 godz. 22 m lo  

. . w° rca WauSzewa —  Gdańska odjo- 
zie. iVilna, gdzie przybędzie o go

dzmi* 7 zrana.

W  tegor żnej pielgrzymce birrzo 
udział przeszło 7M OSob. ( r )

FEKJE L I  TN ij- -w j n s t y t u c t f

WYŻSZEJ K U LT  Uh y  RELIG IJNEJ 
Tegoroczne fe r je letnie w  Instytu­

cie Wyższej Ku 'turv Religijnej - W .l 
me Tozoofczr.ą się w dniu 2 czerwca ro 
ku bież W tym dniu nastąpi uroczy­
ste zakończenie "wykładów (r )

D ZIEŃ  "raFENIN OJCA ŚW
p a p i e ż a  p i u s a  x n

V dniu 2 c zep ca  roku bież. przy­
padała imieniny Ojca św Panicza Pm 
sa X II- W  związki’ z leni, wileńska 
Kun* • letropolualns poleciła dneho- 
wieńs tum archidjWezj£ wi hańskiej od­
prawieni/ w byr> nn.u specjalnych mo 
dłów na intencję Dootojneco "Soleni-

M i niia Jmo Di. I i i ń
Wobec śmierci Jana hr. 

Tyszkiewicza przewidujemy, że 
wielu jest Judzi, którzy zechcą 
uczcie Jego pamięć kwiatami 
lub w inny sposób. W  celu sku­
pienia wszystkeh wysiłków i 
pragnąc by się one nie rozpra­
szały ekiadan.y nasze datki na 
Fundusz Imieiua ś. p Jana nr. 
ryszKiewicza, który będzie prze­
znaczony na cele stypendialne i 
proponujemy wszystkim, by na 
ten sam cel swe datki składali—  
przez Redakcję „Słowa1 na ra- 
enunek Nr. 1403 w  Wileńskim 
Prywatnym Barnai Handlowym 

Ks. Walerjan Meysztowicz 
Stanisław Platę. - Zybtrk

Konstanty Drucki - Łubecki 
Justyn Strumiłło 
Stefan Wajileicski 
Karol Bohdanowicz 
Stanisław Mackiewicz

Zamiast- kwiatów na trumnę ś.p 
Jana hr. TyszkiewKza na Fundusz le 
go imienia złoi,li: ks. Walerian Mey­
sztowicz 50 zł., Ju.tynowic Strumiiło- 
wie 10C zł., Stanisławowie Plater - Zy 
berkowie 100 zY, Stefan Wasilewski 
10 zł.., Karolowie Bohdanowiczowie 
zL 25, Powiatowe Koło Hodowców 
Koni w Wilnie zł. 25, Stanisław Mac 
kiewicz 50 zł.

w związku z pogrzebem 
ś. p. Jana nr. Tyszkiewicza

Zarrąu Wilfln-łdego Koła Związku 
Oficerów Rezerwy wzywa wszystklth 

kolegów do oJdanla ostańce] posługi 
prezesowi Okręgu Wileńskiego Z. O. R. 
ś. p. Janowi Tyszkiewiczowi pj-zcz 

wzięcie uaz?ał„ *  pogrzebie, Który 

odbędzie się w dnm 2 czerwca b.\ o 
godz. 11-ej w mrjątku Waka.

Zbiórka na dworcu osobowym o

godzinie 8 m. 30, skąd nastąpi wyjaza 

o godzinie 9-ej do przystanku na 401 

kflot.iel.ze (W aka ).

Jednocześnie zarząd Koia Z. O. R. 
zwraca się Jo wszystkich Kolegów 
zrzeszonych w bratnich Związku,.,i b. 
WojsKowych o przyłączenie się do 
żałobnej manifestacji Z. O. R-a przez 

wzięcie udziału w pogrzebk.

JAN  hr. T Y S Z K I E WI C Z
Członek Związku Ziemian

opatrzony Ś. Ś Sakramentami zmarł w dniu 30 maja 1339 roku.

O czcm zawiadamia

Kresowy Związek Ziemian.

20-llUG C0lW2IS)teiD

WILinO. Pod protektoratem Je­
go Magnificenij: Rektora USB ks. 
prof. Jr. Altksa.tdi a Wóycickiego 
w dniu 3 czerwca 1939 r. o godz, 
20.30 na ozieazińcu Piotra Skargi 
USB, oaoędzie się itroczysty W ie­
czór ku uczczeniu 2G-lecia wskrze 
szenia Wszechnicy Batorowej sta 
raniem Stowarzyszę,tia Akademic­
kiego „Collegium Leonardi aa Vin 
ci“ .

W  Wieczorze udział wezmą: P* 
tanina Kulczycka, chói mieszany 

Eclu>“  pod dyr. p. proi Włady­
sława Kaimmyskiego i orkieotry 
p.p. Leg. poa dyr. p. por. Rutki.

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I Stosu,e się znaną SÓL MOftSZf&SKĄ luo ft\>DĘ GORZKĄ 
MOR3ZYŃ3KĄ. 2ądać -v iptekach i .kładach aptecznych

Z W IĄ Z EK  ZBROJNY *’
W  POMYCIU

Jest na Poiesiu w powiecie ko- 
bryńskim spora, bo licząca 3-OU9 
dusz wieś Powicie. Leży na sa­
mem pograniczu powiatów kooryń 
skiego i kowelskiego. Ludność bia 
łoruska, prawosławna. W  tej to 
wsi w pierwszej porowie i'pe^ 
193S r. miejscowy chłop, Michał 
Bazy luk, lat 35, założył —  jak to 
nazywa akt oskai żenią — „zwią­
zek zbrojny", weroując do niegu 
okoliczną młodzież wiejską, pole­
cając jej, aby postarała się o Ka­
rabiny .Organizacja ta miara wyłącz 
nie na ceiu zbiorową wyprawę do 
Z.S.R.R. po urojone „szczęście".

DO SOWIETÓW PO „2L0TE  
RUNO"

Sporadyczne wypadki ucieczki 
do Sowietów z w o jew ó d ztw  
wscnodnich miały miejsce ‘uż v. 
poprzcdi.icn iatacn, zbiegami byli 
przeważnie zdemaskowani agita- 
toizy Komunistyczni i inni wętpb- 
wej wartości osobnicy. W  drugiej 
połowie r. 1937 i pierwszej 1^38 
r. głównie młodzież wiejska po­
częła „wiać" przez granicę grupa­
mi po pięć osób. Niektóre okoiirc 
ogarnęła —  moi na rzec —  jakby 
jakaś psycnoza, a głównym j. i po 
woaem była agitacja Komuuistycz 
na, uprawiana przez mińskie radio. 
Dostawszy się w sidła po amtej 
stionie granicy, chłopi ulegali róż 
nym koierom losu, być nio_e, nie- 
jeaer z nich znalazł się nawet I na 
ironcie w czerwonej Hiszpanj,

12 LIPCA „W  POCHoD"

Wsootimiutiy na wstępie „rwlą 
zek zbrojny" w osobach 21 chło­
pów i dwóch wieśniaczek, istot­
nie „zbrojny" w pięc karabinów, 
yyruszył uroczyście z rodzinnej 
wsi Powicie w kierunku granicy 
sowiecKiej i unikając osiedli ludz­
kich, przekradi się lasami przez 
powiaty kobry ński i drohicla -iraz 
część pcw , pińskiego. Tutaj 
wpadł w ręce policji pińskiej, któ 
ra wczas zorganizowała obławę.

BÓJ NA LEŚNEJ POLANiE
Poa Horodnem w powiecie sto- 

lińskim, 19 lipca, a więc w  tydzień 
po wymarszu, zbiegowie zaskoczę 
ni zostali przez policję, sprzenie­
wierzył się im jeden z Ich towa­
rzyszy, ktorego posłano po żyw 
ność i w skazał miejsce obozowis­
ka. Nie obeszło się bez strzelani­
ny. „Funhrer" wynrawy, Aazyluk, 
który dosłownie „klęczał" na cza­
tach, wystrzałem z karabinu zra- 
'i*i bnr^zo ciężko aspiranta Pcli- 

| cji państwowej Z. Krężla, polic*an- 
4  postrzelili dwu chłopów i chłop

kę. Schwytana na miejacu 12 stu, 
po aaiszym pościgu w lasach je 
szcze siedmiu iudzi. Dwaj d ibp i i 
jedna kobieta zbiegli do Sowie­
tów.

„P IS A N A J a  K R a Sa VV IC A “  
Dowodem otumanienia i psycho­

zy chłopów fest m. in. ta nkoilcz- 
iłoSć, iż niektóizy z nich nocl Odzi- 
H i  dostatnich domów, rzucili ro- 
aziny i gospodarstc o. Sam Bazy 
tuk opuścił młouą, 18-letnią żo­

nę, ładną dziewczynę wiejską, 
i niezłe gospodarstwo. Wszyscy 
byli to mężczyźni w kwiecie wie­
ku, p, zeu ażme od 18 do i 5 lat.

PIERWSZY PROCES W PiNSKU 
20 GRUDNIA UB. ROKU 

Sau Oltręgowy w Pińsku skazał 
Michała Bazy luka —  któremu gro 
ziła kara śmierci —  na 12 .at wie­
zienia z art 167 K.K. za założenie, 
kierownictwo związku zbrojnego 
i z art. 225 za usiłowane zabój­
stwo funkcjonał ju»za policji. 
Współoskai żony Kuzicz, który ró 
wnież strzelał do policji, cortał b 
lat więzienia. Trzej irni Licnwan, 
Oktysiuk i Kołodziej skazani zo­
stali po 5 lat więzienia za dostar­
czenie brani, jeden na 3 lata, 
12-tu po dwa lata, jeden na rok.

Większość oskarżonych tłurra- 
czyła się, iż jako młodzi chłopcy 
ulegli namowom starszych, którzy 
"akłonili ich do wyprawy do Z.S. 
R.R. obiecując im tam prace i zie­

mię. Przyznali się, okazali skru­
chę ze łzami w oczach.

NIE POWINIEN NIGDY OPU­
ŚCIĆ MURÓW WIĘZIENNYCH.

Wczoraj w  Sądzie Apelacyj 
nym w Wilnie popierał oskai żenić 
wicepi okurator dr nrawczewski.

jak się onazuje ze sicargi apela­
cyjnej prokuratora, przywódca 
zbałamuconych chłopow, Dazy- 
luk, nie okazai absolutnie żadnej 
skruchy, i jako zdecydowany wróg 
Państwa PoIsKiego —  zuaniem 
prolouatora —  nie powinien ni­
gdy opuścić nturów więziennych, 
gdyż niewątpliwie kaid nawei 15 
lat więzienia nie zmieni go psychi 
cznie.

Apelacja obrony zmierzała dc 
złagodzenia kary i ewentualnego 
zav. ieszenia jej nitldórym skazt- 
nym. W  apelacji występował naj­
pierw jako obrunca Bazyluka 1 kil 
ku innych oskarżonych adw okat 
Czernidiow, następnie obrońca z 
urzędu adwokat Iżycki.

PODWYŻSZENIE KARY
Sau Aoelacyjny podwyższył 

Ba żylakowi karę z 12 na 1.5 lat 
więzienia, Kuziczowi z 8 do 10 lat. 
zatwierdzając poprzetw i wymiar 
kary wr stosunku uo reszty oskar­
żonych. Zawieszenie kary 1 roku 
więzienia orzekł Sąd Apelacyjny 
jedynie co do oskażonego Orobie- 
ja, który przyczyni' sie do zlikwi 
cłowaria bandy

S trz a ł teśnlczcgs
GI ĘEOKIF Na powracającego ze wsi Rzeczne, gminy dok- 

wyckiej leśniczego IWontorowicza Czesława na drodze koło zas 
ciamka ł  ujnica gn iuy hołowickiej dokonano napadu po unrzed 
niem zatarasowaniu drogi kłodami z drzewa.

W chwili, gdy Montorowicz jadąc bryczką mija! zaporę nie 
wiadomy sprawca z odległości około 10 m strzelił z za drzewa 
dwukrotnie, z dubeltówki, raniąc go w  ręce i nogi

f

Stirna w rzece
GI.FBOKIE Mieszkaniec wsi Kosobuki, gminy mikołaipw’ 

skiej, Jan Surowiec spostrzegł przepływająca izeke Dzisienkę sar 
nę i gdy sarna dopływała do brzegu rzeki ugodził ją karrii niem 
a następnie wyciągnął z rzeki i dobił kamieniem na brzegu. 
Sprawca lego ohydnego czynu cociągniety zostanie do odpowie­
dzialności administracyjnej za zabicie sarns’ i sądowej za znęca­
nie się nad zwierzęciem.

VJf ?adek z dztecKlem
SWIĘCTANY Na odcinku kolejowym Nowo - Święci ar. y — 

Podbrodz.ie, 11 -letni mieszkaniec Podbrodzia Zygmunt Taraszkie 
wicz biegrac obok iderigo pociągu poticnał się uJerzajac się o 
bek rcagoru, wskutek czego został odrzucony na skarpę nasypu i 
doznał obrażeń U iłu Pociąg r *ał zatrzymany, rannego chłopca 
zab ran o  i o d w ie z io n o  ty m  ta m * as. p o c ią g iem  d »  W iln a .

Autobusy to Waki
w dliii loonem i. p. Jsna ii. Mewia

Dla osuu pragnących wziąć 
udział w  pogrzebit- ś.p. Jana br- 
Tyszk.ew’"cza, przygotowane bę­

dą autoousy, które odejdą do 
Waki w  piątek o godz. 10 -ej 
rano z Pb Uizeszkowej

Tydzień Propagandy Ligi Drogowej
WILNO. Od dnia 4 do 10 czer 

wca roku bieżącego Zarząd Ligi 
Drogowej urządza tydzień propa­
gandy prawidłowej jazdy na dro­
gach publicznych. W  tygodniu 
tym biorą czynny udział wszyst-

KPnmKA WILEŃSKA

|c z w a r t f k |
Dziś ^

(Jdkóba B.W. 
jutro

Wschód biuucs g. 2^2 

Zachód słońca g. 7.40

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
w dnia 1 czerwca 1P39 iokn 

Ranek pogodny, a w ciągu dnia wy 
stąpi przejściowy wzrosi zachmurzenia 
rypu kiębiastego poczynając od perfno- 
cy kraju. Skłonność do burz i przelot 
nych opaaow Umiailcowany poiy-wisrty 
wiatr z północnego .  zachodu. Tempe­
ratura w ciągu dnia oko>o bO st.

DYŻURY APTEK
Dzis w nory ayźuru., apteki: —  

Ju.idziłła (Mjckiewicza 33). Mańkowi 
cza ćPńsudskiego 30), Chróscickitgo 
(Osu-obraTiiska 25), Filemonowicza —  
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20).

Hotel Eu i onej sk i
w W l l n i t

pierwszorzędny, ceny priyslęnne. 
Telefony w pokojach. Windaosebewa

Hotel „St. Gesrgas"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygoone. c « n y t a n i e
Telefony w pokoiach

ZEBRANIA I ODCZYTY
— TOw Muzeum Ziemi organizuje 

w  dniu I czerwca o godz. 20. ej, w 
sali żak radu Minprałogji j Petrcgratji 
USB. Zakrerowa 23, zebranie z odczy­
tem prof, Edwarda Passendorfera p. t  
,JZ i nzważań nad wiekiem ziemi".

Wstęp wolnv, goście mile wicfzia-ip
—  Ogólne zebranie sprawozdawcze 

Wilerskiego Komitetu do Zwalczania 
Raka odbędzie się dnia 3 czerwca br., 
o godz. 19-ej w MaJej Sali Wił. Urzę­
du Wojewódzkiego

N A U K A
— Dyrekcja Prywatnej Męskiej 

Szkoły Krawieckiej Instytutu Rzemii-
sinir/ego —  Wilno, ul. Żeligowskiego 
1— 2d, tel. 24-36 —  przyjmuje zapisy 
kandydatów z cenzusem 6 oddziałów 
szkoły powsz., w wieku lat 14— 17.

Kurs nauki trzyletni, z pefnemi pra­
wami, obejmujący ’iaukę teoretyczną i 
Praktyczną kroju i szycia.

Zapisy kandydatów' —  w  pierw­
szym terminie —  do dnia 20 czerwca 
w godz. 10— 14 2495

—  INSTYTUT GERMANISTYKI 
Wielka 2. Nowe grupv od 1 VI rb. — 
tanio, szybko gruntownie. 4 z! mies.

— Zarząd Koła Wileńskiego Org. 
PWK. zawiadamia, żet egzamin Kursu 
Ratowniczo - Sanitarnego dla patrolo­
wych, odbędzie się w dr> 5. 6 i 7 
czerwca b: o gocz 17 m. 30 w loka­
lu Czerwonego Krzyża —  id. Ostro­
bramska 7.

Egzamin kursu Gospodarczego d lia 
9 czerwca o godz. 17-ej w lokalu Li­
ceum Gospodarczego —  ul Bazylian- 
ska 2

Egzamin 'nirsu Ratowniczo - Sani­
tarnego dla seJ:rvjnvch 14. 15 i 16 
rzenyca w' sau Śniadeckich USB —  ul.
Świętojańska

r»

—  Wystawa prac Zesoalu Arty­
stów Wileńskich otwarta ie«4 codzien­
nie od godz. 10-ei do 13-ej i od g. 15 
do 19-ej w lękam Towarzystwa Szerze 
nia Kultur”  SzPik Plastycznych (Orze- 
selDowef l l- o l

kie kluby motocyklowe, Klub Cy­
klistów, oraz Automobilistów W i­
leński.

Tydzień rozpocznie się w dniu 
4 czerwca r.b. o godz. 13-ej defi­
ladą przez miasto, składającą się 
z autobusów, taksówek, samocho­
dów ciężarowych, cyklistów i mo- 
tocylistów wileńskich.

Jednocześnie w t/m aamym cza 
cie propaganda, odbędzie się w 
powiatach: oszrniańskim, mołode 
ckim, święciańskim j postawsk:m-

Rucznica założenia Ochot­
niczej LegJI Koolet

W ILN O  Wojewódzki Oddalał W Y 
'eński Związku l^egjocistek Polsk-ca 
powiaaamia, że w  niedzielę, anis 4 
czerw Ma odbpdGe Bi f  olrnhód 20-lena 
założenia 2-giej Wileńskiej Ochotni* 
czej Leg ji Kobiet.

Uwczysiość rozpocznie Msi. . yw. 
w Ostrei B irm ie o fod * 9-ej.

O godz. 10-ej nastąpi złożenie hoł­
du Sercu Marszałka Józefa Piłsud­
skiego na Bossie.

O goaz. 11.30 —  złożenie hołdu w 
Bazylice wileńskiej u grobu biskupa 
Bandurskiego, witlkifc*m> opiekuna w i­
leńskich legjunistek.

O (godz 12-ej odbędzie się akaoe- 
mja w sali Federacji PZOO (św in ­
ny 2). Gości6 mile wi< ziam,

Roświąćenle sztandaru 
gimn. Kechanacznego

W ILN O , W  dnia 4 czerwca r.b. 
o gouz. 10-ej w kapacy Ostrobrams­
kiej odbędzie się uroczyste poświęce­
nia szrandarów państwowego gimna­
zjum mechanicznego i elektrycznego

IMeizeniom krwi do mózgu, płuc 1 ser­
ca przeciwdziała się czeisłokroć szybko 
dzięki szklance naturalnej wody gorz* 
kiej„FrCnciszkr - Józefa". Zap. w. lek.

Udział w wystawie ł iorą. G. Ach. 
rem - Achremowicz, R. Jakimowicz, L. 
Kiukowski, J. Marcinkowski, J. Oświę­
cimska - Golubiewowa, I. Pikie,, Z. 
Pruszyóska, P. Siergiejewici, E. Skwai 
czewska, M. Suciocka - Fydin-giewi. 
czowa, B. Umiastowska, Z. Wcndorff- 
Serannowiczowa, P.żyngiel.

—  Podziękowanie. T-wo Przyjatiół 
Ogrolu Zoologicznego, składa tą dro­
gą serdeczne jx>dziękowanie łaskawym 
ofiarodawcom, a mianowicie: WPani 
Frankowej za 8 żarówek węglowych 
Jo akwarjów, WPanu Antonier „ W oj- 
nowsk-emu —  maj. Czanoiy poczta 
Wiszniew — za 2 pary wspaniałych 
pav , oraz WPanu Kapitanowi Bohda­
nowi StaśkiewŁczowi za dwa dzikie 
kaczory Okazy te w  dobrem zdrowiu 
można oglądać codziennie w  Ogrodzie 
Zoologicznym (M. Pohulanka 1), pte 
również narodzone tamże przed paru 
dniami sariiątka. 2480

P K A T K N  ł M -Y ! :A A
—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. „Rejtan'1 z wystejrem Sawana w  
Teatrze na Pohulance! Dziś o godz. 
20-ej dramat w 3-cłi akrach KaziłiwalW 
Brończyka p. t. ..Rejtan" w  przepięk­
nej sty'owej oprawie dekoracyjnej  ̂(K. 
i I Golusowie) W  roli króia St nisła- 
wa Augusta wystani /ovszko Sawan.

Jutro, o godz aę-ej „Poprostu czło 
wiek" z rvystępejn Suwana.

_  T FĆ T H  M U Z Y C Z N Y  „LU T N IA " . 
Dziś ..Blekitr.a maska", której* Dremje 
ra była nrrwdziwym trmimfem artysty 
cznvm Trutni

Atrakcja niedzielna „Lutni". Pow­
szechnie ceniona l sienna artystka fil­
mowa Nora Ney w towarzystwie Chó­
ru Jnrgida wystąpi w  nieazielę 4-go 
hm w' Teatrze „Lntiia". W  prograr :e 
piosenki pełne groteski i humoru B;le- 
tv już sa do nabycia w  Teatrze ,I.ut-



B S Ł O W O Czwartek, 1 czerwca 1939 r.

u r o $ a n h
właściciel inżynier 

Wenamjusz Ł A C I Ń S K I
WILNO. ul. Z a w a l a ®  36. Tel. 17-89; 5-05; 28-99; 

p o l e c a  
ARTYKUŁY: wodociągowe kanalizacyjne
BUL'OWLANE: cement, gwoździe, papa, okucia do pieców, kuchen, 

okna żelazne
TECHNICZNE, ROLNICZE: piły noże do sieczkarni, łopaty, łańczchv 
ŻELAZO.

Ceny hurtowe, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabaty.

R A T U J  S W *  Z D R O W I E ,  P Ó K I  C M S !
„STOMACH BONIFRATERSKI"

l e c z y  skutecznie katar ż o ł ą d k a .  k i s z e k  i w ą t r o b ę ,  
zapobiega b ó l o m  g ł o w y ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  ułatwia 

traw’ >me i chroni od złej przemiany materii. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 

W Y T W Ó R  ni  a  j o  Ł Ó W N Y  S K Ł A D 
Apteka Zakładowa O. O. Bonifratrów w Wilnie, PI. Napoleona 6.

Cudowna roślina zimotrwała LUCErtNA
produkcji wileńskiej.

Nasiona do nabycia w Spółdzielni

2eSięaw5kiet|0 3 
Tei. 332 —  —„ R  O L N I  K ”

€ H  i a r p
Wacława Walicka zamiast kwiatów 

z ziemi roaziruiej na rrumnę ś.p. Matki 
Urszuli Ledóciiouskiej na skończenie 
budowy kościoła klasztornego w Czar­
nym Berze pod wezwaniem „Niepoka­
lanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny“  składa 20 zł.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Konrada Toczą składają 5 zł. na naj­
biedniejszych Irena i Jerzy Dmochow
scy.

Bohdan Szachno z córką zamiast 
kwiatów na grób ś. p. AleksanJra hr. 
Ilińskiego - Kaszowskiego na I Konfe­
rencję Pań Miłosierdzia św. Wincente­
go a Paulo —  20 ztotycn

O F IA R Y  NA FON

Gryto Stanisław na FON wpłaca 
20 zł. jako pierwszą ratę deklarując 
100 zł., które będzie sptaeać w mie­
sięcznych ratach.

Personel zakładu wychowawczego 
„Dom Dziecka1* im. Marszałka J. P ił 
sudskiego w dniu Imienin (31 maja 39 
r.) kierowniczki p. dr. Anieli Siei 
skie.i przekazał Dezpośrednio na FON 
ii. 50

N A  FOM

Sekcja Żeglarska Wueńskiego T o ­
warzystwa Wioślarskiego wpłaca ao- 
chód z dancingu 2 maja 1939 r. na 
fundusz Obrony Morskiej zł. 31, gi 11

„ ta p g o  mmi! w p M M a i r
Mieszkali na jednem podwórku 

przy ul. Raduńskiej i  kochali się jak 
para gołąbków.

Na spacer —  razem, do kina —  
razem, do cukierni —  razem, słowem 
można powiedzieć, „syn i fon ja miło­
ści i poświęcenia11 jak się to pisze w 
afiszach k.nowych...

Wczoraj jednak nastąpiła nieocze­
kiwanie katastrofa i miłość legła w 
gruzach, jak domek z kart pod nieo­
strożnym podmuchem budujących go 
osób....

—  Ot, przynios tobi troehi bezu! 
—  rzekł „on-1, wręczając bohdance 
bielki bukiet bzu. —  A  okrom tego 
fundują kina dlh ciebi! Nadtoż inte- 
resna kartyna zgrywajo tera* w „ko­
lejowym11, dyk odziewajsia i idaim!

Ale „ona11, miast tego, by, jak za­
zwyczaj, z okrzykiem radości powitać 
tę propozycję, skrzywiła się z lekka i 
odłożywszy bukiet niedbale na stronę 
rzekła

—  Dziankuja, ali ja  dziś nia w ży- 
rzeńnin iść do ki.ny' Moża kiedy in­
szym razam!

—  Aw o! Czegoz tak raptam nie 
che a.-z ? —  zapytał zdziwiony.

—  A  ot, głowa trochi mnie boli! I  
wołrali nadojedli mnie te kiny!

—  Gości ty  tut krencisz! —  krzyk 
nął, ogarnięty nagle podejrzeniami o- 
blubieniec, —  Musić inszego jakiegoś 
wspoóobała i już ja  dla ciebi niepod- 
chodzoncy! A li wiedz, zaraza, co i te­
mu twojemu nowemu kości połamia 
a i tobi szelma nie da r.ja ! Bendzisz 
tu u mnit, biedna!

PRYW ATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA POWSZEf HNA 

z prawami szkol oaństwowychNASZA SZKOŁA"
i PRZEDSZKOLE

6 . HACiSCEWiaOWhJ
ul. Adama Mickiewicza 19-22 

przyjmuje z a p i s y  codziennie od 
godz. l i  — 14. Bezpaame komplety 
języka francuskiego i niemieckiego.

W ytwórnia » sztucznych 
w ó r  mineralnych i na­

pojów  chłodzących
p o a f i r m a

„E -T h O M S Z e Z Y ń S K i*
w Winnic pod kier. u.aśc. 
mag. W. W izeou ou sieeo  
poleca: sztuczne wody mi- £ 
neraine (Vichy-Rms Kari- I 
sbad i inne) i napoie crło- j, 
dz::c3 przyiządzane w w 

J  łącznie na CLkrre. 
Zrkład. Piwna 7, tti. 24-S6 

ńfagazMi Wici a 3\

Naiwiększe t nainewn ei- 
sze źródło zakupu ,

zegarKów | 
i btlu.erji

w f i r m i eJUREWICZÂ
Wilno, Mickiewicza 4. tel. 25— 15. "

ZABAWKI L O T
Rowerki. Hulajnogi. Wózki. Piłki. 

Krokiety. Łuki. Serso. Kręgle.
N o w o ś ć 1 

KARABINKI MALAJSKlEfwiatrów ki)'

«UGYSŁAW
Wilno, Mickiewicza 5. Tel. 3—72.

Pensjonat chrześcijański

WERKI k. WILNA
POCZTA JEROZOLIMKA 

położony nad Wilją, las, woda, sporty.
Dogodna komunikacja.

Czynny od 1,VI. Zdrowa kucania.

ZAWIADOMIENIE
Zakład krawiecki ubiorów wojsko 
wych i cywilnych z dniem 1 czerwca

p r z e n i e s i o n y  z o s t a n i e
Mickiewicza 23 (front*

Edmund TREDER
Mistrz Krawiecki.

—  Nie pojmują, co za prytensja 
taka! —  odpowiedziała zimno bohdan 
ka. —  Do kochańnia nikogo nia przy­
musisz! Tak iżola nawat serca moja 
przendaniwszy sia i mam nszego ka­
walera, dyk co?!

—  A  ot co! Ot c o '! —  ryknął zdra 
dzony kochanek i, nie znając widocz 
nie mądrości Wschodu, która twierdzi 
„kobiety1 nie bij nawet kwiatem!11 —  
sprał na kwaśne jabłko zdradliwą ko­
chankę 1

Stąd m orał’ me zawsze można bpz 
kanne igrać ezy,,pmś serc cm, bo cza­
sami może „trafić kosa na kamień11...

„W inn ik -1.

O G Ł O S Z E N I E
Uniwersytet Stefa la Batorego w 

Wił.iie ogłasza przearg meograniczany 
na budowę gmachu Wydziału Rolni­
czego przy ul. Zakretowej.

Przetarg odbędzie się 10 crarwca 
rb. o godz. 11-ej w  lokalu Buira Tech­
niczno - Gospodarczego, ul. Uniwersy- 
tecKa 3.

Śiepe kosztorysy i plany należy na­
bywać w wyżej wymieiionero biurze 
do dnia 3 i:zerwca rb. w godz. 9-̂ —12.

Przedsiębiorcę obowiązuje
a) złożenie wadjum w gotówce w 

wysokości 3% md sumy oferowanej do 
Kasy I Urzędu Skarbowego na rachu­
nek depozytowy Uniwersytetu Stefana 
Batorego;

b) znajomość Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskie] Nr. 13 z dn. 
26 lutego 1938 r., poz. 92.

Prorektor 

Proi. Dr. St. Zajączkowski

Sygnatura: Km. 995/38 r.Gbw&sztzenie
o licytacji nieruchom n£s:i

Komornik Sądu Grodzkiego w U il- 
nie, rewiru I-go, mający kancelarję w 
Wilnie, ul. jezuicka Nr. 8 m. 2, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do pnolicznej wiauoroości. że 
dnia 25 września 1939 r. o godz. 10-ej 
w Są<-zie Grodzkim w Wilnie, odbę­
dzie się sprzedaz w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dhUniczki 
Małki Ceslańskiej nieruchomości, poło­
żonej w Wilnie. przy zaułku Literackim 
pod Nr. 7, składającej się z pla_u z.e- 
mi obszaru 354 mtr. kw. z których na 
rozszerzenie zaułka Ło taczka odpada 
84 mtr. kw., oraz zabudowań, szczegó 
Iowo opisanych w protokule , opisu 
z dnia 23 marca 1°39 r 1939 r. Nieru­
chomość ta posiada księgę hipoteczna 
Nr. Hip. 8646 w Wydziale Hipotecz­
nym przy Sądzie Okręgowym w Wil­
nie.

Nieruchomość oszacowa ;>a zostaia 
na sirmę zl. 5051 gr. 36, cena z.aś wy­
wołania wynosi zl. 3788 gr. 52.

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zl. 505 gr. 14, dowody posiadania oby­
watelstwa polskiego oraz zezwolenie 
Wojewody WileńsKiego na eianycie tej 
nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładowych 
instytucyj, w których wolno umies?’ 
czać fundusze małoletnich Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdo­
wej.

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ilt dodat- 
Kowem puhlirznem obwieszczeniem nie 
będą poaane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie bęJą prze 
szkodą do licytacji i przesądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeśli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwo'nienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji

W  ciągu osmtnirh dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać titeru- 
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie Grodzkim w Wilnie, ul. 3-go 
Maja Nr. 4.

Wilno, dnia 30 maja 1939 r
Komornik

W! Cichoń

Sygnatura. 364/39.

o licytacji r u c h o m o ś c i
Komornik Sądu Grodzkiego w  V, li­

nie, Iii-go rewiru, Juljan Mościcki, ma­
jący kancelarję w Wilnie, ul. Kaiwaryj- 
ska Nr. 4 m. 6, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 9 czerwca 1939 r. o godz 
10-ej m. 30 w  Wilnie, ul. Niemiecka 
Nr. 21, odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do firmy „O. Gor 
don i H. Remigclski", składających sia 
ze 150 metrów watoliny kol. czarnego, 
na zaspokojenie pretensji Grzegorza 
Szapowała S-cy w Łodzi, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 677 gr. 40.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  mieiscu i czasie wyżej ozna 
Czonym.

Wilno, dnia 17 maja 1939 r.
Komornik 

Juljan Mościcki

L j  k a r z e
DOKToR

ZYGMUNT KLDREWICZ
spec.: skórne, syfilis, weneryczne, 

moczopłciowe 
ZAM KOW A 15.'

Przyjmuje od g. 8 —  1 i od 3 —  8.

Kupno i sprzeaaz
SPRZEDAjĄ SIĘ 2 DOMY o 11 miesz­
kaniach z ogrodem owocowym niedro­
go. Wilno. ul. Stalowa 5.

DOM z wygodami, wyjątkowo tanio—  
do sprzedania —  m. Widizc, pow Bra- 
siawski Adi-es w Administracji „Sło­
wa". Poorednicy wykluczeni. 2475

POSZUKUJĘ majątku 2f i0 ha ziemi 
uprawnej, blisko Wilna. Kazimierz 
Śląski, p. Trzebczyk. 2499

DZIAŁKA do sprzedania Postawy — 
Wielkie Spory, woj. wileńskie. Działkę 
„Zieiiapisze" 26 h. -— las, jezioro, za­
budowania, użytki rolne —  sprzedają 
się. Dowiedzieć się u właścicielki: Wil 
no, (Zwierzyniec), Sosnowa 9-a m. 4. 
No/ynowa. Godziny 5— 7. 2455

DOROCZNA W YPR ZE D A Ż  robót u- 
czeaic Państwowego Żeńskiego Gimna 
zjuru Krawieckiego w zakresie garde­
roby dla dzieci od 3 do 5 lat (płaszczy 
ki, aukienhi, fartuszki, ubranka i t.p ) 
odbędzie się w  lokalu szkoły (ogród 
Bernaruyńskij w dniach od 1 do 10.V I  
1939 r. w  goz. 10 —  18.  ̂ 2442

MOTOR ropowy dziesięciokonny, no­
wy i perlak (Mars) —  okazyjnie do 
sprzedania Wiadomość; Mostowa 5-a 
m. 1 2478

MOTOR przyczepny do łodzi „Super 
Elto", 18HP, 4 cylindry — sprzedam 
tanio. Ul. Kościuszki 16—2, między 
14— 16 goaz pp. 2388

OKAZJA! Do sprzedania kredens, sza­
fa (bufet), szafa do książek i książki 
(baletrystyka). Wilno, Wielka 9 m 4 
od 4— 7.

||C| IfflC  I łGaj pięknych senorit i śpiewających gkarl 
'  Idealna para

D0R0THY L A M 0 U R  i RAY M l L l A N D

w egzotyczni m filmie j j  MEKSYKAŃSKIE H3CE”
Egzotyczne piosenki! Egzotyczna muzyka! Nadprogr.; Atrakcja i aktualności

Ostatni dzień. „ U l t U I  h i t j S T i i i l i J ł i i ’
J u t r o  p r e m j e r a .

Marga-et S U Ł l  A V A N * ~
Listy z P O L A  b I T W Y

Reprszentatyine Kino
CASINO dla wszystkich! Wszyscy do CASINA'.

Najsłynniejszy komik francuski IT "S i H U 3 S 'Ł 8 d  filn,i<= ,,W8S0l][ OT(łyitBIlS 
Nadprogram Wspaniały 2-u aktowy dodatek muzyczny.

Wspaniała komedja muzyczna.

Chrześcijańskie Kunc „ Ś W I A T O W I  D“ , Mickiewicza B.

Czołowy film r t E 3 ł ! l l * A  IW! V  M H  C  ^  ro^  kobiety, którą
prod. polskiej „ U l \ U » f 4  r i Ł U U  J g lŁ  wielka miłość uczynił®
2nów młodą i zdobywczą — Marja GORCZYŃSKA. W pozostałych rolach. 
Ćwiklińska, Wiszniewska, Junos/.a-Stępowski, Cybulski, Zacharewicz, Znicz i in 

Początki seansów: 4. 6, 8, i 10: w święta 1, 3. 5. 7 i i).

M A R S ] D c i s  P R E M J E B  4!  
Najlepszy film wszystkich czasów!

W z n o w i e n i e !
2 SER.IE RAZEM-

Niaimtortelne arcyd^le^o VirTCRA KUGd

<*. i NĘDZNICY  ̂n PARYŻ W 0SNIU
M roli głównej HARRY BAUH.

Marne uwicia bez Krupniku 
Bez gotowania « filtrowania

K r u p i i i K
sporządzisz p;-zy pon.ocy 

zapmwy ziołowo korzennej 
ITakon 1 zl wystarcza 
na 1 —  3 litry v.ódki 
Poieca Skhid Apteczny

i n m i i l  I M I I l u
l!B0D.1Wi!i!ńKalłrlipTffliS8!Bj|

Specjalność zioła lecznicze

KARP,E KROCZKI, zdrowe, sprzedam 
około 10 sztuk na kilo Dowiedzieć się 
p-ta Gieiwiaty, pow. wileńsko - troc­
ki, maj. Olgieniany, Budźko.

DO SPRZEDANIA szczenięta foxterje- 
ry. Brzeg Antokolski 21 m. 1. 2474

KOT angora —  biały, 2 miesięczny do 
sprzedania niedrogo, ul. Holendernia 5 
m. 2.

TAMATOL

7 pokojowe MIESZKANIE ewent. na 
biuro ze wszystniemi wygodami —  do 
wynajęcia Sadowa 4, tel. 690.

MIESZKANIE 6 pokojowe z wygoda­
mi do ■wynajęcia. Zawaina 7 (róg  Ma­
łej Pohulanki). Dowiedzieć się u do- 
zorcy

MIESZKANIE -do natychmiastowego 
wynajęcia, 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon, wszelkie wygody. (Zwierzy, 
mec), InflandzKa 13. 2473

DO WYNAJĘCIA 3 poić, mieszkanie 
snćiie, ciepłe, z wodą, łazienką i water. 
Popławska 28— 1. 2472

3 POKOJOWE mieszkania do wynaję­
cia, z wszystkiemi wygodami, w no­
wym domu, wolne od podatku. Ulica 
Jasna 2-a (Zwierz.rniecT. 2484

DO WYNAJłjC ’ A mieszkanie 2 pokojo 
we z kuchnią, z wygoaami. słoneczne, 
ogródek. Tartaki 19 róg Ciasnej. 2458

POSZUKUJĘ 2-u izbowego mieszkania 
w pobliżu placu Katedralnego. Zgłosze­
nia da Administracji „Stówa41 pod 
„Opłatny11.

OD W YNAJĘC IA . 2 i  3-pOKOjowe nue 
szkania z kuchnią i wygodami, In for 
macje: Białostocka 6 m 7 od godz 8 
do 10.30 i  od 15 do 17 ej.

POKÓJ do wymajęcm atiży, słoneczny 
może być umeblowany, lub nie. Litew­
ska 7 m. 4. (Zwlera-yriiec).

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
B O L E  5 Ł & V ^ Y  Z Ł fe f lW iu ź

«rrvlnclnrcfa p tw Ł ó w  im  m. lobr. . K O G y j E j ^ "

G Ą o E C K IE C O
tyOw w opakowaniu klatonlcznrn w T O R E  B )t

L e t n i s k a
LE TN ISK O  maj. Ozierany, na szlaku 
W ilno — Baranowicze, 3 kim. od przy 
stanka kol. Dworzec. Okolica lesista, 
sucha i zdrowa. Kąpiel, poczta, tele­
fon, radjo, i  t.p. —  Pełne utrzymanie 
od 3.50 do 4 zł. dziennie —  Informa­
cje: Wilno, Śniadeckich 3 — 7 od go 
dżiny 15-ej do 17-ej —  lub Zarząd 
maj. Uzierany, p. Dworzec, pow No- 
wogr. 2370

LETNISKO z utrzymaniom. Lasy, rze 
ka. Warunki dogodne. Mickiewicza 15 
m. 26. Godz 3— 5. 2483

DWÓR w majątku przyjmie letników. 
Las, rzeka. Wiadumości Portowa 19 
m. 11 od 3— 5 pp. 2456

LETNISKO we dworze ladńe położone, 
blisko Wilna, las sosnowy, rzeka, pocz­
ta i teleron na miejscu. Dojazd auto­
busem na miejsce. Warunki: Mostowa 
3-a m. 15 od godz. 15— 17. 2482

LE T N IS K A " POSZUKUJĘ w  wiejsco 
wości bardzo suchej taż przy lesie so­
snowym ewent. w leśniczówce, blis­
ko rzeki., lub jeziora. Pożądany domek 
2— 3 pok. umeblowany z werandą. 
Oferty proszę składać: Litewska 7 m. 
nr. 4.

N a u k a
U D ZIE LA  LE K C YJ  francuskiego 
dzieciom i  dorosłym, rutynowana nau­
czycielka (dyplom miwersytetu Lo 
zańskiego) Kasmanow a 2— 17. tel.
15— 98.

I RANCUZ Na dwa mies. letnie przyj­
mę posadę ’ia  wsi w  mujątku ziem­
skim. Rekmendacje w Oddziale „Sło­
wa11 w Warszawie. Hoża 8, tel, 908.40.

J^ s z iik iM  pracy
R7ĄDCA pod dyspozycję lub pisarz 
podwórzowy na wdększy majątek, lat 
30, żonaty, ukończona szkoła roinirza 
Kursy Staszyca —  5 łat praktyki,, —  • 
obezna ly dokładnie z księgowością 
gospodarczą, pracami w polu, pocrwu- 
rzu, hodowlą i doraźną pomoc leczni­
czą inwentarza żywego. Bardzo dobr« 
świadectwa , poiecenia i reierencje —  
szuka posady od 1. VII. lub zaraz —  
Łask. zgłoszenia do Admi „Słowa1h,pod 
Ł. W.

ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej po 
szukuje jakiejkolwiek pracy (sierota), 
chce zarobić na dalszą naukę. Chętnie 
przyjmie posadę do dzieci, może wyje­
chać. Referencje poważne, oferty do 
Administracji „Słowa" sub „Absolwent­
ka".

KRAWCOWA poszukuje szycia po do­
mach. Zauł. Dobroczynny 6 m. 16 
„Krawcowa".

MŁODA panienka lubiąca dzieci po. 
szukuje pracy. Może wyjechać. Wyma­
gania skromne. Referencje poważne.— 
Łaskawe zgaszenia kierować do Adtr. 
„Słowa" sub „Młoda".

Praca zaofiarowana
MIFRNICZY potrzebny > zaraz do po­
miarów większycn objeklóvr Wyna­
grodzenie solidne. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Słowa" pod „Mierniczy Przy­
sięgły". 2498

Z  g u b  y
ZGUBIONĄ legitymację Funduszu Pr« 
cy Nr 12333 wydaną na imię Borkow. 
skiego Maijana —  urnewa inia się.

2470

M  z  n e
OD 5.000 DO 20.000 zł. —  na pogod­
nych warunkach przyjmę pod zabczp. 
hipoteczne na nieruch, w centr. Wilna. 
Oferty do Administracji „Słowa" pod 
„Nieruchomość' 2477

PLANY zakładów wodnych, stawów 
rybnych osadzanie znaków WOD­
NYCH kierownictwo robót, wykonują 
z GWARANC|Ą inżynierowie specja­
liści. Wilno, Mostowa 5 m. 8. 129

RYSUNKI, ARTYSTYCZNE POWIĘK- 
SZENIA PORTRETÓW i pejzarze wy­
konuje na zamówienie — ul ś-to Ja- 
kóhska 16 n . 10

OSOBA STARSZA poszukuje pilnowa­
nia mieszkama latem. UL Turgielska 2 
m. 3. Zoija Adamowiczowa. 2454

STARSZY osoba z dobrą referencją 
zgodzi się pilnować mieszkanie letni 
sezon. Adres: Wilno, ul Ś-to Jakóbska 
Nr. 4 -6 .

Redaktorzy uciałów: Władyrła- Bodak — sp ra w  młodzieżowe, Teodor Bujnicki —  recenzje teatralne, dr. Walerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska —  recenzj‘e teatralne w«rszawskie, prof. 
Micnał Józefowicz —  recenzje muzyczne. Władysław Leudyn —  sport, hr. Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie. Władysław Lenka wski —  kronika loka'na wi eńska,Józef Mackiewicz — reportaż spoleez 
ny, Konstanty Syrewicz —  sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Mai .an Szydłowski —  kronika, sądowa, Barbara Toporska — nied nelnydodatek literack-. Karol Zbyszewskl

— feljeton pt, „W  wirze stolicy11.
n a

K O J i ^ C  P .  K .  0 .  SI7. 7 0 0 . 7 2 4 CENY «>GI OS7EN: vAee s  m1łmetn)wy I szpalt w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komwrfikiity oraz nirWawe 
mflim 75 gr Kranika reklam mitim I zł. Droane i5 gr. za wyraz U  imrieirach świątoczn orm z r rowancJi %
drożej. Zagraniczne o 50 % chyżej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabdarycz. o 50 % drożej. Układ ogtosz \ 1 loścse » -a 
eksttni 6-cia szpaltowi- Adm me przyj m. zastrzeżeń co Jo m.ej ica. Tpn.hny druk.’ Administ, acji me . jo  .ąztij*

Wjuawca. Staniaiaw Mackiew c» dńiiŁrj, ariuarma .jałowo", Lamkowa 2.


